
Organ!zacje partyjne 

W organach bezpieczeństwa 
------~~--------------

S prawa bezlwmproinisowej 
walki o przestrzeganic pra 

worządności ludowc.i . jest 
przedmiotem nieustannej tro
BklklerownicŁwa pa:rtyjnegn 
I wynika. z podstawowych za
łożeń stalego uma~pjania wię
zi partii i władzy lllll()wej z 
szerokimi masami pracujący

mi. 
III Plenum KC z cala mocą 

poitkreśliło ważność waild ca
łe.i partii z pl"Zejawami łama
nia. pra.worządnosci ludowej 
I wskazało na źródJa bh,dów w 
samym aparacie paiistwo'wym 
a szczególni c w organach bez
pieczeństwa. 

W lipclI uh. roJHI minęło 10 
lat od chwili, Kiedy na wyzwo 
lonych terenach na:;ze.t;"o wo
jewódzwa w ostrej wake kla
sowe,i, a często też w walce 
zbro.inej z bandami podziemia 
twor:zvl sil' i u~"1acni2.ł nasz 
aparat beżpiec7.'."ństwa. Pod 
kierownictwem partii przecho
dził on przemla.oy, dojrzcwal 
I dziś z d>lm'1 mf):~cmy stwier
dzić, że sto.ią.ce na straży na-
5z:,'ch zt:!"llyc7.Y organa be7~ie
ezeńsŁwa. - to wierny I odda.
ny intere~om mas pracll.i1v:"eh 
avara~ kierowany i w~'chowy
wany przez naszą partię. 

""limo Je(\nak, 7.e potrafiliśmy 
zhudować orl podstaw aparat be.z
piec2'efJs1.'~· a, nie znacz:v t·o. ze rtlO
zeil'IY pozos:t;p,vić go samemu ~o
bie, że Jllo~:('my nopnśr.i{~ cło wy
tworzenia jakic-jś octrt-;bHo ~ci w 
(l!1:ó!nej sttukt.llrze państwa. Tak 
Jak w katde .l dziedzinie życia 
paJistwowego, gospouan'zego. nl,,
zbtttlna. tr: jest stała~ wyt.rwała, 
t'Yst~matv c 7: na praca irleo\vo~wy

r:howawC'7.:l naszych or1':'~Y1j1.acjł 
party.ln:vch w pl)szczeg6In)."t:h jed
nostkach org;\nów bezpieczeństwa, 
mllicjl obyw:\telskiej. 

Nienor.malna sytuac,ia, jaka 
wytwol"ZyJa się w ni('których 
jednostkach bezpieczcństwa 
była, przec1miotem szc7.egółowej 
analizy Plenum KC PZPR 
I KW. Podjęta w tym :r.akre
sie uchwala PIcnum KC "Iiska
zuje na konieczność wyrugo
wania błędnych założeń prze
,ławiających się u niektórych 
towar~'Yszy z aparatu bezpie
czeństwa o odrębności I ,ja
kie.fś 8zczegółnrj suecyfice or
ganlzacH partyjnych w tych 
organach. 'Wypaczenia w pra
cy Orltll~nów bezJ)ieezeństwa 

·p.'lKia,1:t, ~ h:o.;e l.f tJtiia ~~.y -'J:lledo 
cr.nlanlu roli org. partyjnej, 
nlesprzyja,jącym warunkom 
dla rzetelnej krytyki I samo
krytyJd a. co za tym - w nle
do~ta lecznej dbałlJści o stały 
wzrost ideowo-pollt.yc;:zny pra 
cowników bezpieczeństwa. 

w komeurlach powiatowych MO 
w Gorlicach, Krośnie, Mlell,u, 
Przemyślu I In. orga.nizacje par
tyjne pracow:łJy nieplano,vo 
a nadto tematyka zehrań I sposób 
ujęcia za!:adnień partyjnych nie 
p().~ud7.ały cło d:"t-·s lnu:jj. szeregowych 
fl!llkc.i()Il::trłl1SZ~', c7.łon .ków partIi. 
Egzekutywy tych ol"/{allizacji nie 
~l\ł;.t. dały sprawozdań że swej tlzia
lelnoscl na zebraniach )l{ld
st:;l,wowych org(l.nizacJi, nte .kon
trolowa.ly reallzac.ji uchwal, ogra
nJczalv się .i~dynie do formalnego 
Odbywania zebrar.. Stlld praca 
tych org""lzac.li ni .. ",1r17.I~ly,,"ala 
'~· .YchowawcU) na funk('J~uariuszy, 
)'lir. nl0~ł;:l przycz:vni.ć si~ do W-,;[o. 
~ ~' U poziomu poJlt.,'czne,2'·o. oJ!ólne
go I . kulturaln~go apl\ratu' i\10. 

Słah.y po;olom uświlldomle
nla dzia·lał hamująco na roz
wój dyskusji i onIeśmielał pra 
cowni1.ów w stosunku do to
warzyszy zaawansowan}'ch, 
Uórzy nie zawsze dopuszc'luli 
flo wytworzenia !Oie atmosfery 
s-.:czerej partyjnej krytyki i sa 
mokryfytd. 

zadaniom, należy wzmocnić 
przede wszystkim clysc:yplinc: 
partyjną. Niewiarygodny . W3'
da.ie się fakt, że np . . kierow
Ilik PU d/s b~zpi~czeństwa, 
członek egzekutywy KP w 
Przrworsku usiłował wmówić 
1.0w~ r7.yszom członkom egzeku 
tywY, że nic br,dzie należał do 
organizacji partyjncj przy u
n:ęuzie, a tylko no organizacji 
partyjnej przy KP, co jest 
wbrew St.atutowi partii. 

Wielu kierowników urzędów 
wykorzystując swo.jc stanowi
<ku s!ul.r:.owe, tłumiło krY tyk,' 
oddolną i to niewątpliwie nie 
sprzyjało partyjnej atmosferzc 
w urzedzie. 

Taka sytuacja powodowa la 
bierność organizacji ll",rtyj
nych w u.rz~dach bezpiCL'zeJi
siwa, tolerancje wy!troczell 
niektórych" towarzyszy, nic 
rrzycz'yp.i. ~!a slp- do ,"yerowy. 
wailia pr2cowników bexpart~,j 
nych, Idóryr.h ZI1w.'7.na ilość 

praclI,ic w ur7,ędach i :MO. 
Uchwal:v HI PleD!!l)) J(C spowo~ 

dowaly Jlp.wne ożywienie w pra.cy 
orga.nizacji partyjnYCh l w sa
nlym apa,rar.ie bezpieczeń!'twa. z .. · 
danif~m !i.omitetów powiatowych 
j "rganizac.i1 !>art~'.inych jest ' pod· 
trz:vmanie i po;-łębienie tej atmos
fery, Tn:cha h:v pracownicy orgfll
nów bp.z pip.czeństwa. wid:deli w 
swej trUd nej i ońpowled7.l alneJ 
prac.\' cz.ą~tI{f~ I)gólnon:trorlowrf!o 
wysiłku w 'walcp. o umo(',nlenie 
n3,r.ej ojcz:VZIl~'. Spe!n"iając su-
mienn ie ~woje ohowif=!.zld, za-
ostr:7.aj~ c e7.U iność organa ' hezpip
cleń~tw:t nie 100;" nie widzł~ć za
sadniczych pTzpmian jalde zacho
dzą w na.s7.ym spoteczetstwip. pod 
wrl~' wem wychowawcze.i dzjalal
no~ci part.li, pod wpływem nara
stania, nowy".h, leps"r.y ch warnn
ków żyr;a. lurl7-ł pr.a('y, f\ w 7.w.irtz .. 
ku 7. t.ym i zmian w psychice spo
łeczeństwa. 

O ile uchwały III Plenum 
KC i ostatnkp'"(l Plenum Korni 
tetu Wojewódzkiego wplym:
ły na dość znaczną, poprawę 
w stylu pracy instancji I 
a';Jaratu partyjnego z or-
ganlzacjllmd partyjnymi w 
zakładach produkcyjnych, na 
w:;1, to np. pomoc KP dla 
podstawowych organizacji w 
urzędach d/s bezpieczeństwa, 
w komendach MilicJi Obywa
telskiej, w dalszym cil1,gu w 
zasad.7.ie ogranic~a się do 
"opieki" wyrażajJlce.l ' się w 
formie bytności sekretarzY na 
; e-b.r~łll ~~i.~ !,-j.'" ~~ 'n ,-. lhiltj~ ~~u: ~ J j \ : 
ne w !lah:r.ym ciągu nie wi
dzą potrzeby udzielania kon
kretnej, systematycznej pomo
cy tym organizacjom. 

Chqc wykonać IIchwaly KC I 
K'V in~tancje powiatowe lni\S7.ą 
znać bOIl\c,k i I troski pracowni
ków bezpieczeństwa. muszą eZlIć 
sIę tv pelnl odpowIedzialne ta "7.la 
la!ność orgftni7.acJt party.ln~·ch I 
caJego aparatu bczpjeczeó ... twa. 

Instancje partyjne są zobo
wiązane do wy.iaśniania wszy
stkim członkom partii roli i za 

dali aparatu bezpicczcll .~ twa, do 
p",lnego zabezpieczenia rcali
z<\cji u(,hwal partii w'· dziedzi
nie umocnienia więzi władzy 
państwowej z masami poprzpz 
prz~str7,eganie leninowskich za 
sad w życiu partyjnym, ucze

nie kolegialności w pracy oraz 
7,walczan ie najdronnlejszych 
bodaj wypaczeń w aparacie bez 
pleczeństwa. Tylko tą drogą 
wzbudzimy gł~bs:r.e zauCRJ1ie 
I poparcie szerokIch mas dla 
wysiłku ofiarnego, pełncgo po
święcenia aparatu bezpieczeń

stwa. Tylko tą drogą u moc
nJmy jedność ludzi pracy w 

walce 1. wrogą dywersją o u
mocnienie naszeJ o.iczyzn~· i 
bezpiecze!lstwa Jej obywateli. 

. L)" 

\voiewódzka i M ieiska 
Cena 20 gr 

""IIB,li;ilłJ.!jj~ljIO';';11111 ~~:~iT~ 
Nr 78 (18fl6) ~ Rzeszów, piątek 1 kwietnia 1955 r. 

• --_ . .---

• Plan . roczml vrzed terminem • 260 ton blach» • 21 ton mas» 

pottelanoroe; e 1.816 sztl..L'~ ;zollllorów 

Oto zobowiązania robotników łlUty Stalowa Wola 
1 l~abryki 

podjęte 
Porcelanv w Botruchwale . b 

(Ii') Zobowiazania dla l:- ! 
czczenia l l'."laja POdej mUJą ! 
ceraz szersze rzesze ludzi 
pracy województwa rzeszo\~ I 
skiego. W cZ"'nie ma.lowym 
robotnky zaklad(.w pracy na 
szc.!;(o wO,lewództwa postana
wia.ią zwięksdć sv,'ój lIdzia l 

w walce o pełne i prz(;,jtermi I 
nowe wykc nanie zadań pro- I 
dukcyjnych. I 

I tak zaloga kierownik" I 
Czerwika w hucie Stalowa 
WoJa p03t.anowiła wykonać' 
plan miesiąca >~\Vietnia 4 dni 
przed terminem. Wartość 1.2 
go 7.0oowiązania wynos i -
7·.420 zł. Na wydziale kierow I 
nika B1edrzycki.,go plan II . 
kwartału postanowiono wy
konać w 103 rroc., a plan 
kwietniowy produkcji sprę-! 
żarek i wózków akumulatoro 
wych na 20. IV. 1955 r. Po-

.,U cze.ć -, lI~aia 
stanowiono również zOl'gani- I 
zować 5 brygad in;;ynieryj
no- robot.niczych oraz bryga 
dy mlodzirżowę, które na 
swYC11 stancwiskllch robo
czych będ ą stósować nowa
torski!! metody pracy. Z<lłnga 
wyd7-ia!u kierownik" Rcy
m a·IJa. po.:?lęb i a.iąc swoje 7.0-

bowiązania z3wa::te w z,,!da 
dowe.i umcwie zbiorowej -
wylwna plan roczny na ? 
d ,1 i pl"Zcd terminem, skróci 
ten termin o jeden dzień czyi; 
wykona plan roczny na 1 
o ni przed terminem oraz da I 
dodatkowo 260 ton blachy. 

• 
Cenne zobowiązania l-ma-

jowe podjęła również załogi! 

Zakladów Porcelany Elektro 
t echnicznej im. L. Waryflskie 
go w Boguchwale. I t ak ro-

! 

minem. plan wydajności pra 
cy w l (\~ proc., kontynuo
wać wspólzawodnictwo mię
dz~'oddzialowe w oparciu· o 
nowe formv i szereg innych 
postanowień. 

PRZED WIOSENNA 

KAMPA.NI.I), SIE\\lNĄ 

Nasiona zbóż 
czekają 

na odbiorców 
(1') Dostarczone do powia

tu n8siona zbóż na repro
,: ukcję nie wszędr.ie zosta
ly ootychczas rozprowa
dzr;ne. 

W szcz~ ~ólncści źle prze
b ieg a r ozpro w2:l7.enie psze
nicy jarej w powiatach ta
kich .i8k Ustrzyki, Prze-

bot.riic~r I'zlamowni postRno- myś l. Lubaczów, Tarno-
bl'ze «. J". sło I' Brzozo' IV, D, o-wili do :dn'ia l m,aja w;rpro- - '- n 

Premll'er Cyran-kl'eiłl!'cZ mimo że w ')ow ia tach tych 
YL dukować 21 ton masy por- nie wykonano w ub. roku 

, 't b d ' celanowej. cizieki czemu od~ ceJcści Planów zasiewów przyią am asa ora d ' l f' d p·!-'zenl·cy ~z .. ime.I·. Z.la.y ormlf,rC7.e wypro u · _ v. 

"rumuńskiego ku.ią dcdatko'.\'O 7.1176 sztuk Podobnie jEst i z nas:ona-
mi ow.sa orz z j<:czmlenia 'w 

.- WARSZAWA (PAP). Pre- izolatorów różl'ych typów. powiatpch jarosławskim, ue ' 
zes Ra?y .Ministr~w Józ~,,{ I Oddz il'. ł piecowni olmi ży ' bra 3trz:vckim i kclbuszcwski m. 
CyrankieWICZ przY.1::lł W dn1~ ld nr''''''''''I~'''e " Q ~ "~'1.(' ~ . Win I' (.~. frl") ~(<' ~1 1J(j!")osz:J, 
~l' niui\. a' ul. Ji'łl ljdtCl,(lOr~~·~ J"-~ " .. ...... ,. ','! 1 · - -., ( ." pov:i?tcn\;e z9r7,~dy "'''roinic-
nadzwycz:,jn:>go i pe1l1omoc" (' . Podpis'.!.iąc zak!3 0o\Vą umo twa oraz C(' ntral a Nasien-
nt:>go Rutnuńslciej Rer,.ublik\ I wę zbi orc wą zalflga zobowią n8. kf'óre nie dopilnowaly 
Ludowej w Polsce Il"larina załi! s ię wyko~".ć roczny 01 <In odbio~u tych nasion prZEZ 
FI:)rca I~'1esr::u. produkcji na 5 dni przed ter z8interesowane spółdzielnie 

rr%Uflolo'D!lłie~e staronnie 
stanowiska pod sasiew sbó,i 
jarych! 

produkcyjne i chłopów in
dyw idualnych nie irifor
mując niejednokrotnie od
biorcó\v, że 1.\a·rno. zna.iduje 
się w magazynach PZGS 
lub GS. 

Z siewnikami 
włeren 

(1') W GOM Naroi pow. 
Lubaczów nie rozprowadza 
no dotychczas w teren 3 
~aprawiarek i 18 siewników. 

Poza tym 4 nowe siewni
!:i nie posiadóją drążków 
do kierowania. 

Marnotrawstwo 
nawozów 

W GS Medy,ka Pow. PnI! 
myśl ponad 60 ton nawo
zów sztucznych niszczej~ 
w niezahezpieczonym ma
gCJZynie. 

I 

Powiem na kongresie 
że my kobiety - matki 
nie chcemy woiny 
(i) Tal: jak SI eiania Zych. 

- myśtą dziś m iL iony kobie& 
matek na carum ,<l1.: i?cie. 

N je chcemy wo}nu - żąda 
my zClka.w u.życ ' a oroni ma
sowej zagln dy - oto glasy 
tych, ktÓ1" :~1 praqnq nczqścia 
noych d.zi.ec i, ktÓr.yTn droga 
jest p,.zys;;Ło~ C: cnlcgo narodu. 

- Kiedy jJ(ltrz~ nr. swoie 
rozbawione dzieci - liLÓ1Vi S. 
Zychowa, w sercn moin!' 
wzbiera się jesz c.,,, 1Vięi{sze 
oburzenie na t ych . którzy 
Pl'zygotoleuj'l tnecią wojnę· 
Pow iem nu k Q;/·Ci lT ,"ie, : .. e my 
kobic~Y-71wtki nie chcemy 
wojny. • 

Ob. Zychotva. iest gospody 
nią d.onwwą, matk q. trojga 
d"ieci. Pracuje onn aktywn:e 
1c' Kole Gospod?JiL W·iejskich. 
jest l"Itrlnq GT()))l.Q.ctzki.ej i Po 
v:i.atolVe j .Rady . Narodowe). 

W ([ni.u ~7 marCŁl br. nll ze 
ol'a n iu gromadzbm 1J) Gło
w ience pow. Kro s~ !o zorga.ni-
2:owanllm pT7i!Z prornadzkt 
Komitet Fr011i:n Narorlower;o, 
rnieszka7icy Głowienki wy
bTali ją d" lcQateJll. ;~r III 0-
gÓtnopol.s ki. K onqr es Obroń
ców Po}:oju U! \l'arJzawie. 

I 
1·::::-

j:.:.: «') Wiele 7i\.J[ 1 ~\!lów pracy 
wojewód:tl'l.va. rznzowsk il'go 

, . J;· - ~~ :J~'ł ;~ ~ ~. !' ~'. 1 ~ ;"' ~:5"~ '" '~ .1- ':"- ~~." ... " 

wane na I kwa.rtal 1955 roku 
wykonało przed terminem. 

I tak o przed terminowym 
wykon:..~njl) r}(,d"HI zan::r.,JcIo
wała m : in. zalo;1:a !(opalnic- ·, 
twa Naftoweg'o Po t.o k. Dz"j(~
ki temu wyprodukuje ona 
dodatkowo ' '10000 l,g ropy. 
2.010.00Q . m sześc. gazu i 
22.000 kg gazoliny. 

* • 
Załoga Rafincrii. (>'clZle dy

rektorem je"! inż. Biega plan 
I kwartału 1935 rclw wyko
nala wokoło 105 proc. 

• * • 
Zaloga Zakładów Przemy

słu Gumowego w Dqbicy w 
. dniu 29. III. br. wykonała 
kwartalny plan produkcji w 
100 proc. .. • 
Również załoga Ekspozytl1 

ry Towarowo - Spedycyjnej 
PKS w Rzeszowie plan prze 
wozów masy towarowej za 
I kwartał 1955 r. v,rykonała 
w dniu 25 marca . a plan 
czynności spedycyjnej I ro
boci zny ładunkowej w dniv 
15 marca br. .. 

(e) Załoga budowy ZBM Aby bl~dy się nie powtarza.
Iy, najistotniejszym zadaniem 
organizacji partyjnych bClpic
cze!istwa jest w~·tworzenie at
mosf('ry s"'"zyjajacp.j rozwojo
wi Jn'ytyki i samokrytyki, 
<H'lIłość o wysoki p07.i"m mo
r~lno-idcow:v cz!(lnl,ńw partii, 
nieust"U11a troska o pndno.ne
nie pozit'l'!lu ideologic;me,::'o po 
prz"z prowadzenie we wJ asci
wym I, ier.mku Fkolcnia par
tyjnego. Aby móc podolRĆ tym 

---------------------------.--------------------------- orJ':'inck nr 3 w Miełcu plan 
I k W8 rtall.1 1955 r<'k u wyko
nala na 3 dni przed termi
nem oddajac do użytku blok 
nr 130 - oCfl1iony przez ko
misję .i1lko hi'\rr! ?:0 dobrej ja
lwóci .- o JRcznpj kUQ~turze 
4.700 m ~ze~c. (1,8 iz b miesz
kal:1ych). Sukcps tpn załoga 
osiągnęJa dzieki ofiarnej pra 
cy wszystkich l'o!)otników. a 
przede ,nzystk im bryg3dy 
~ur('harda i kierownika Po
tyrały. ~ygnali%'Ajernu ! 

(rJ Zbyt WOlno pt:lebiega 
w naszym województwie 
sprzedaż nawozów sztucz
nych; 

Z ilości 7.n?jdnjących się 
\>L' magazynach GS spót
dzielnie produkcyjne i go
spodarstwa indywidualne 
wykupiły dop[ero 60 proc. 

W związku z tym, że o
czekiwane są dalsze trans
porty nawozów należy jak 
najszybciej sie w nie zao
patrzyć. 

:----~ No Was rsehajq. PGR .'---
(r) Ńlt IIpel Zarządu Głó

wllf"go ZMP o ochotniczym 
zaciągu do pracy w PGR 

I' dz i ewczęta z gromady Wol 
sztYI1 (województwo pn
znań r,l{ie) zgła.sza.jąc się do 
brn~:a,d SP wezwały kole
ża.l1J.ti z inn3'ch woje
w{prl:dw do pójścia w ich 
ślady. 

W !1ow;ecil! D~bica je~t 
,."Id Porllfsie i jak w wie 
lu innych wsiach . 1!na·!a7.l:r 
sic t2-~ młode, chl/tne do 
pracy dzicwrz,:t.a. One to 
;)rzeczytaly apel Zarządu 
Głównego i wcr-wanir dzk 
wcząt z WoJ.~ztyn3 i p(lsta
nowily również zglnsić . si' 
nchotniczo do brygad ST' . 
:tlJy \la 2 miesfą::e wy-iechai
do pnn \v województwach 
szcz/.' cińskim, opolskim i 
wrocław!>kim. 

Na specjalnie zorganil':(\ 
wanym zebranl\1 mlodzieży 
jako pierwsze zgłoslb' lit: 

do br:vgad Helena S7:torc, 
;VJ:an'sia Galus. Władysla
wa Jelcli oraz "~"li1ia i C'e
c)'lia S""iers7.c<.c k ze wsi 
Pn(l.lesic. Wszystkie chcą· \10 
zakończeniu prac w bry,ę-a 
dzi(' piPHć do sz]tól przy
sjlosobienia przenwslowe
go. 

Emilia Swierszczek 
wiedziała: 

1'0-

"o bTlJgnd(l.ch. "olnllch sl/l 
.~zal?JŚmll 0HŹO. (f. 7l. ir.dol'}nO 
rrz~czvtal?I ,<m.1J op d d,iew 
C?ljt z Wolszt1l1tn . M!J r!ziew 
czeta ze u;si Podlesie chce
'm; l'óWl1 , eż pracownć i ode 
IJowia.dam).! na ape~ ochotpii 
~Zl/1n zglM: eniem się do 
imjgucly SP. W ier>ty, że 

PGR potrzebuia pomOCI} 
młodzieży . Sądzimy, że 

dziewcuta woje wództwn 
rzeszowskiego p6.idq w na-o 
sze śtady i tak jak my zalo 

szq się ochotniczo na wy
ja.,d do prcu:y w PGR. Niech 
ten apet dotrze do u;szyst
kich dziewcząt naszego 100 

jetród.ztwo . Chcemy spot
kać w brygadach dziewczę 
ta. z całej Polski ale chce
my tn kże. aby z ' naszego 100 

jewód .:: twa bylo ich jak naj 
więcej" . 

Dla ochotnlc7.ek 7.Organl
zowano koncert życ:r.eń, gra. 
la najmłodsza orldntra 
sm:vczl;;owa ze szkoly pod
stawowej w Dębicy. Dyry
gował Józef Kurcz. 

Ttlxich dziewcząt jak we 
wsi Pocllesiezna.idziE: sil; w 
nas~~'m wO.iewództwit' wi('
le. Dały one przyk!ad .jak 
należy pojmowt.ć zndania· 
postawion~ pr:>;cz Zarząd 
Główny ZMP, ' jak pomagać 
państwu i jak trzeba praco 
wać, aby w Polsce żyło się 
cora·z leniej i weselej. 

K. S, 

NOWY KOMBINAT 
OBUWNICZY 

Mimo trudnych \urunkńw 
atmos!pn'cznych sf.ybko po,t~· 
PiI.ią prace- prz:v budowie wiel
J<ie~1) komhinat.u skór7.;,.ne~o w 
Nowym Targu. Kombinat ten . 
kt.óry IIC7.yĆ będzie kilkanaścIe 
dll 7y., h hal !>rortukcyjnycb, n. 
tru d ni tysIące chl0l'ów z oko. 
li cznych gór.' '' klch wiosek. 

Na zdjęciu: Fl'dgment lm
dowy jednej z hat produkcyj 
n~c..!1. ~. CAf fot. Kondracki 

* * • 
(r) W PGM Bo!:>ró",k. nR le-

brAniu crJł€,"j 7.ało ~i tra ktorzystił 
,J3n Lis 7.obowit!7,al si~ prz~(łłu
Ży~ żvw(ltno~ć swo Jego elą.ęnikl 
, .Ursus" o 2.500 ,2'C"dz. i zaoal.cz ę" 
dz lć 100 kg paliwR; 

T ra '(torzy,t9 I1roni.law Bla-
"ew.l<:i - zaoszc zędz l~ 200 k,i( 
paP 'n: brv ~~da HumiRn. 
~krót:'ić c ~a!) ~iewó\V o 2 ~nl a 
kaŻdy trfi loorzY~~a t e -j h :'y!:!~dy 
zaoszczędzić po 150 kl:. paliw~: 

Dziś w numerze: 
K. NOWOSillLSK! Czego 

oczekUjemy od instruktora 
KW 

J . PILIPOWICZ - Z począt
k ;em kwIetnia mamy narl
d~ ... 



Btr. 2 

Z redakcyjnej poe,,'y -
Młodzieżv Z lowej Wsi If~udul pomóc 
~Iłodziei z Nowej Wsi 

(grom. Kolbuszowa Dolna) 
mimo wielu trudnośCi i bra
ku opieki i pomocy ze stro
ny czynników powiatowych, 
stara się ożywić pracę kultu 

. ralno-oswiatową. Przystąpi
ła ona do konkursu czytelni
czego, organizując w miej
scowej świetlicy wieczorki 
dyskusyjne L.organizowano 
kurs .ięzyka rosyjskiego. 
Wydawałoby się zatem, że 

wszystko jest w najlepszym 
porządku. Tymczasem jest 
nieco inaczej. Sprawami kul
turalno-oświatowymi w tej 
wsi nie interesuje si~ przewo 
dniczacy koła ZMP, chociaż 
członkowie młodzieżowej or
ganizacji chcą pracować 
pracują w miarę swoich moi 
liwości. 

Również ZF ZMP w Kol· 
buszowej nie pomaga mlo
dzieży w Nowej WSI w jej 
pracy. Dowodem tego może 
być fakt, że ostatnio na ze
braniu ZMP poświęconym o
mówieniu zagadnien kultu
ralno-oświatowych, 5porto
wych i gospcdarczych nikt 
z Zarządu Pov,;atowego ZiVIP 
nie był. 
Pracą wśród młodzieży w No 

wej Wsi słabo intlOresuje się 
gromadzka organizacja par
tyjna, a jej sekretarz mimc 
zaprosz( l1 rzadko przychodzi 
na zebrania ZMP. TCl k i:e Pre 
zydium Grom. Hady' N<trodo 
wC!j w Kolbllszowej Dolnej 
dotychczas nie z~.int erE:so\V a
lo się sprawami młoc! zi e żo-

Walent.y Koń 

Bglluąun W przewolskiej PSS 
W niektórych dzia.łach 

PSS w Prze,vorsku od daw-
<;; na powsta.i ą przekroczenia 

funduszu płac i dlatego pra
cownicy czekają miesiącami 
na zatrzymane pobory lub 
premie. 

Dziwna rzecz, że do tej po 
ry nikt Jaie zainteresował się 
tym palącym problemem, 
nikt nie stara się znaleźć 
przyczyny powstawania prze
kroczeń. 

Gdyby tak zarząd PSS 
wraz z Okręgiem ZSS chcieli 
przeanalizować przyczynę po 
wstawania przekroczeń, za
stanowić się, czy w piekar
nictwie PSS nie są za niskte 
normy, a w 5kupie za wyso
kie premie, zbędne godziny 
nadllczbowę itp. uniknęłoby 
się wielu nieuzasadniOnych 

przekrcczeń. Jednakie nie
którzy pracownicy lEltcewa
żą sobie sprawy, z'a które p'J 

noszą odpowiedzialność, o
graniczają się do chaotycznej 
i bezowocnei kcrespondencji 

Ob. Kotlińska referent or
ganizacji zatrudnienia i płac 
PSS Przeworsk bo:poĘrednio 
za te sprawy odpowiedzial·
na, na prośbę pracowników i 
ustne wezwanie Centrali 
ZSS, by niezwłocznie udała 
się do Centrali ZSS w War
szawie, celem szybszego 
zwolnienia przekroczeń za 
kwiecień, maj, czerwiec j 
dalsze miesiące ubiegłego ro
ku, odmówiła wyjazdu o
świadczając, że nie może po· 
mi~ać drogi służbowej. 

Czy tak być po',vinno? 
I\:rrysztof Sobota. 

Walerian SolO" 
racjonalizator PKP 

Walęriłn SQlla od dawna 
'Wykazywał 5zezeg61ną z60l
ność ulepszania sobie pracy. 
Kiedy został torowym PKP 
a później w drodze awansu 

,sp0łe6znego zawiadow~ą' od'" 
cinka drogowego w Radym
nie - wprowadził wiele u
sprawnień w pracy. 

~. Jednym z nich jest zapo-
biezenie rozszerzaniu się 
prześwitu szyn na rozjaz- \ 
dach i na niektórych łukach 
torów kolejowych. Walerian 

sięcy nietknięte dłonią rn
botnika. 

Wiele innych pomysłów 
ma na swoim koncie Wale
rian Sołga a m . .in. przyrząd 
do łat"l'ego _lsuwania tłucz~'! 

-nia z klatek między pokła
dami oraz przyrząd do m e
chanicznego ładowania szyn 
i rozjazdów. Dlatego t.eż z OU 
mą nosi srebrną Odznakę 
Racjonalizatora i myśli już o 
następnych usprawnieniach. 

Stanisław Beczek 

I'l"OWI1\"I RZESZOWSKIl!i Nr 78 (1808) 

nirytJYka 
- f L pomo{1,la 

Po ukazartiu się artykułu 
pt. "To twoja, wlasllosć" -
w ·.v~_~s7.tatach remonto
wYch Zes!l()!u PGR Sien\a
wa p!,,:,;cproviar)zono kontro
lę, w zwią~lm z czym Zjed
noczenie PGR Przemyśl wy 
d<1!o polecenie: 
Przea ;lalizm'::1ć pracę clą 

gn ł ha ,,~~ to :, " nr 1932 \v ro 
. ku Hl;;:> i 1% 4 oraz ilość re
montów. \ " stosunku do 
\'l i ~1 L:ych C2~s t.ych awarii 
i r emontów wyci ągnąć od
plJ'\'.' ;~d\1;c wnjo~k i. 

P rzygotować. i wstawić 
kozly po,1 ws.:,'rtkie stojące 
cl4t:niki o(','l\!lllonc,. tak ahy 
ko!a ni r (lo ty 1, aly ziemi. 

Całość 5pnętu mechanic7. 
l1~go llrz y (l zj en~ proi·oliolar 
n ie t. r a k t!lI''lY8t om i bryga
dzistom polowym. 

Co mi2s ią c starszy mecha. 
nik ZespoI\! l u b jego za.
st(lpca bed;dc ko ntrolował 
f) rotGI,o!arnie S(,~ ~ ,,'ypo
saże'1ia ci?,gn;ków i ich 
stan fe chnlrwy - u trakto 
rlly,(.f!w, a st,lI1 techniczny 
maszyn u brygadzistów. 

* * 
W odl1owiedzi na kryty

czną nota tkę pt. "Nie pierw 
szy, ale ostatni", Prezydium 
MRN Referat Skarg! Zaża
leń donosi nam, że Q)'re.k
tor Państwowego Przedsię
biorstwa "Tau !owiska" w 
w Rzeszowie Andrzej Ru. 
!linek wstał odwołany z do 
tyrh~zas zajmowane.lw sta
nowl.,ka.. 'tV stosunku do 
Rusinka wydągniętc zosta
ły wniosld partyjne. 

'I 

Dyskutujemy na temat pracy aparatu pańyjnego 

Czego oczekujemy od instruktora 'YI 
Od. !,oczątJm śledz;: prze I 

bIeg tocząceJ SIę w 
- "Nowinach Rzeszow

skich" -dyskusji o pra, 
ey aparatu partyjnego. Czy· 
talem wypowiedzi tow. Ną.
pieraja z KM w Rzeszowie, 
I SEkretarza KP w Nisku 
tow. Szwedy i innych i bar
dzo dziwi mnie jedno. Dla
czego dotąd nie zabierają gło 
su towarzysze z Komitetr. 
Wojewódzkiego? Nie słdzę, 
aby np. in:;truktorzy KW nie 
mieli nic do powiedZEnia. 
Przecież przebywają oni w 
terenie, pracuj ą z komiteta
mi, przyjeżdżają do podsta
wowych organizacji, pracują 
z instruktorami kemitetów 
powiatowych i miejskich i 
ich uwagi na pewno okaza
łyby się potrzebne. A z dru
giej strony wiele mogliby o
ni powiedzieć także o sobie. 
Skoro np'. instruktorzy KP, 
KM krytycznie i samokryty
cznie ustosunkowują się do 
własnej pracy, własnej posta 
wy, dlaczego nie mcgliby u
czyniĆ tak samo instrukto
rzy KW? 

Ja, zabierając głos w dys
kusji chcę wypowiedzieć swo 
je uwagi właśnie na temat 
instruktorów KW. Do naue· 
go zakls.du, może nie tak czę 
sto jak by była tego potrze
ba, ale przyjeżdżają towarz}' 
sze z KW. Niektórzy z nich 
naprawdę pomagają nam du 
żo I solidnie. Ich przyjazd nie 
kończy się na lO-minutowej 
rozmowie i ewentualnym' -
jak zwykliśmy mówić 
przejechaniu się do nas. Ta
cy towar7.ysze jak np. Llgęza 
i wielu innych potrafią zro
zumieć nasze trudności, do
radzić, pomó.c nam w znale
zieniu rozwiązania. 

Mamy jednak sporo pre
tensji do niektórych towa
rzyszy. Podam kilka przykła 
dów. Swego czasu przyjechał 
do nas tow. Socha - instr. 
Wydz. Prop. Najpierw zru
gał nas za gablotki z portre

,t"lmi przodowników pracy. 
' Trudno np. było mu wy tłu- . 

ac~ć, ..ze tablice nie m:og~ 
byc umieszczone na skraju 
chodnika. Zresztą czy to był 
najważniejszy problem? Tow. 
Socha kazał nam następnie 

zwołać odpr?'.~ członków e
kipy i komisji ko., którą mu 
sieliśmy zwołać w godzinach. 

pracy, bo tow. Instruktor sl?le I 
szył się. Sama odpra',va row 
nież w niczym nam nie po-. 
mogła. Tow. Socha skrytyl,o 
wał pracę ekip od góry qo 
doru, "zmył" nam wSl.ystkim 
głowy i na tym się SkOl1cZY- . 
ło. Pytali się wzajemnie na 
drugi dzi!"ń towarzysze
.iak i co tEraz powinniśmy ro 
bić, bo tego tow. Socha nam 
nie powierlział. Zastanawia
łem się potem po cc właści
wie przyjechał do nas in
strukt.or KW, w czym on 
nam pomógł? Nie potrafiłem 
sobie na to odpcwiedzieć. Ta 
kie postępowa.nie w stosun
ku do na.s nie jest wycho-. 
wawcze. Ja to nazywam w 
odróżnieniu cd "dyrygowa
nia przez korbkę" (inslruowa 
nie telefoniczne) "dyrygowa
niem bez korbki". 

Pl'2y!>lad drugi. Tow. Basista 
- inst!'. Wydz. Ek.onomicznego 
I'ozmawi"l ze mną o b. kierow
niku personalnym, pyta mi slę, 
jaka jest o rdm moja opinia -
itd. Słowem nie \1,.'sponlina w 
jakim celu Tozmowę tę prowa
dzi i .ia się go również o to 
nie pytam. Nagle, po uplywle 
godziny d<nviadu.lę się, że kie
rownik kadr zdjęty zastal ze 
stanowl,."a. Nie wiedziałem o 
powodach tej decyzji. nJe wie
działem kto ja wydal. Z całej 
tej hl_tarli odnio51em ta kie 
wrażenie, te instancje partyjne 
uczą kolektywnego rozwiązy. 
wanla w1;zelkich ~pra\vJ a in
struktorzy postępują inaczej. 

Podobny wypadek zdarzył 
się u nas w okresie przed 
KPE. W przygotowaniach kan 
ferencji pomaga-ł nam jeden 
z młodych instruktorów 
KW. Dużo już roboty mieliś
my za sobą. Wybrane były 
komisje, pracowaliśmy wg 
planów, były i WYnIki p:-o· 
dukcyjne. Złożone wlenczas 
wnioski racjonalizatorskie da 
wały nam ju.ż ok. 800 tys. 
złotych. Praca postępowała 
naprzód, Nagle przyjeżdża 
do nas tow. Basista, który 
absolutnie nie zgadza się z 
tym cośmy zrobili wspólnie 
z poprzednim instruktorem. 
Zażądał mianowicie abyśmy 
jeszcze raz zwołali plenum z 
Komitetem Z.akłg,c:;l.owym, ,1'l to. 
dlatego, że poprzednie odby
wało się wspólnie z Radą Za 
kładową. Myśmy natomiast 
takie wspÓlne plenum uwa
żali za ceiowe i potrzebne. I 
gdyby nie nasze zdecydowa
ne stanowisko w stosunku 
do tow. Basisty jeszcze ra.z 
trzeba by było, zupełnie zre-

sztą niepotrzebnie, odbywać 
plenum. 

Ja osobiście ~poro !'owniei 
mia!DjID pretensji do tow. 
(,l:arneC}~'iej - inslr. K1'V., 
która solennie obiec:. wa.ła mi 
pOD1a~ać, zwlasz·cza w począt 
kowym oJ\I'e~ie mojej pracy 
na. sta.l'i()wi~kll sd.retarza, a. 
która nie dott'7:ymala. sI owa. 
Raczyła. tylko, spotykając 
mai e w KW Z3·Pyt~{; się "c~ 
tam tnw. Nowosielski s"ychaAl 
u was". 

podawane przykłady doM 
wyra żnie ohat'akteryzują tere
nO',"ą p r acę niektót'ych. instl'uk. 
toców K W. N Iewiele liczą Slfl 
oni z na,zyn1 oddolnym gło
sem, niewiele 8.t ar ają się nam. 
dać rzete lnej pom ocy. Poko
men·jel'ować , p~ krzyczeć - co 
lubią j e<,z cze czyn i ć towarzysze 
- in'~truktorzv K'V. na pevlno 
nie zastąpi. Sp'os()b6w uczenia 
nas samodzielności w pracy. 
\V niczv!n nie pomaga w yr·a .. 
biać octDowledzia.1110ści calej ar 
ganizacJ! pa rtyjne.1 za pr8c~. 
A tego przecież od tow3'rzyszy 
z KW cJlcle li byśmy się uczyć. 

Mnie się zdaje, że towarzy 
sze - instruktorzy będą mo
gli właściwie spełniać swoją 
rolę działacza partyjnego 
wówczas, j~śli do reszty wy
zbędą się zal'ozumialstwa. 
które cechuje jeszcze niektó 
rych towarzyszy. 

My wiemy, że towarzysze
Instruktorzy KW mają wię
cej od nai doświGdczenia, po 
siadają lEpsze od niejednego 
z nas wyrobienie polityczne, 
umieją szerzej i głębiej oce
nIć napotkane z)'łwiska, wy
ciągnąć słusmiejsze ",mioski, 
I dlatego mamy chyba pra
wo oczekiwać od nich nale
żytEj pomocy zarówno w pra 
ey partyjnej .iak i w przeła· 
maniu nasz~'ch własnych opo 
rów, pomocy w wyzbyciu się 
nieodpowiednich metod pra
cy. Oni przede wszystkim w 
praktyce codziennej pracy u
czyć nas po w inni przestrze
gania zasad kolegialności, 
Ct'2mokracj i wewnątrz-partyj 
nej, kontrolować nasze postę 
powąnie czy ono .iest zgcdne 
z wymogami statutu. 

Członkówie partii chcie1!
by również cz~ściej jak do
tąd I bardziej serde.cz,nie roz 
mawiać z pracownikami ·in
stancji partyjnych. 

Kazimierz Nowoslelskl 
sekr. Komitetu Zakładowego 

w Niegłowicach, pow. Jasło 

Sołga zastosował zwykły, od- --------------------
powiedniej grubości pręt że
lazny - zakończony z jed
nego końca zaczepą dla za
haczenia za szynę, zaś na dru 
gi koniec nag\\rintowany, na
łożył luźno podobny zaczep 
szynowy. Całość ściągnął na
krętką i by zapobiec odkrę~ 
caniu się jej - nałoż~ł drugą 
jako tzv,,·. kontrśrubę. Ten 
prosty przyrząd ustabilizo
wał szyny na długie miesią
ce i wyeliminował wiele ro
boczo-godzii1, potrzebnych n.a 
doprowadzenie prześwitu do 
poprzedniego stanu. Uspraw 
nienie zalecono do ",,-ykorzys 
tania w całym kraju. 

Będąc jeszcze torowym W. 
Sołga zwrócił uwagę na węd 
rówki Iglic rozjazdów krzy
żowych typu S-42. Ta węd
rówka iglic powodowała, że 
haki zwrotnicowe z jednego 
końca rozjazdu zachodziły 

. za daleko za swe opórki, zaś 
w drugim końcu za mało lub 
nie zachodziły zupełnie. Po
wodowało to przerwy w ru
chu pociągów i niszczenie sa
mych iglic. 

Ob. So1ga zauważył, że 
krótka szyna łącząca szynę z 
iglicą a leżąca na metalo
wej podstawie, ha rdzo łatwo 
przesuwa się w kierunku bie 
gu pociągów, gdyż kilka skrę 
tów, które przytrzymują pod 
stawę, nie może szyny utrzy 
mać na miejscu. Wypalił 
więc autogenem w żelaznej 
podstawie 6 otworów i przy
twierdził krótką szynę do 
podstaw-y śrubami stopowy
mi. Na śruby założył szczel
ne tuleje żelazne, które nie 
pozwalają na swobodny ruch 
iglicy i krótkiej szyny. Iglice 
.tojij obecnie od kilku mie-

'KONSULTACJE 

Z 
pytaniem tym zwróci! 
się do redakCji jeden z 
czyteLników. Z jednej 
strony pisze on -

czytamy w prasie o uchwale 
niu ustawy kontroli nad ko
munizmem. (Communist Con
troL Act), delegalizującej fak 
tycznie partię komunistycz
n.q, albo też o ustawie Smit
ha, na mocy której za przy
naLeżność do partii komunis
tycznej grozi 10 Lat wiezie
nia. Swiadczyloby to o istnie 
niu faszyzmu. Z drugiej zaś 
strony dochodzą nas wiado
moset, że np. partia komu
nistyczna przeprowadziła sa
modzielną kampanię wybor
czą w niektóruch stanach lub 
też, że zbiórka na fundusz 
kom1:nistycznego dziennika 
"DaHy Worker" byla dużym 
sukcesem partii. Fakty te 
wskazywalybJJ znów, . że lU 

USA nie ma faszyzmu. 

Podobnych pozornie sprze
cznych zjawisk jest w życiu 
Stanów Zjednoczonych wie
le. Jak pogodzić je z, sobą? 
Jak wobec tego odpowied,zleć 
na pytanie, czy w Stanach 
Zjednoczonych jest faszyzm? 

REAKCYJNE USTAWY 

Nie ulega wątpliwości, że 
stany Zjednoczone stały się 
krajem o ultrareakcyjnym 
ustawodawstwie i wstecznej 
polityce rządowej. Swiadczą 
o tym liczne reakcyjne usta
wy, przyjęte "legalnie" przez 
Kongres oraz przez stanowe 
ciała ustawodawcze, ustawy 
mające jednak zdecydowanie 
faszystowski charakter. Wy
mieńmy kilka z nich. Usta
wa Smitha czyni.z każdego 

KONSULTACJE 

członka partii komunistycz
nej"spiskowca, dążącego do 
obalenia rządu" i na tej pod
stawie może go pozbawić 
wolności na 10 lat (w ten 
sposób osadzono w więzie
niach amerykańskich stu 
czterdziestu komunistów). U
stawa Tafta-HaMley'a pod
dala związki zawodowe kon
troli monopolistów, ograni
czyła prawa robotników do 
strajku, przywróciła sądom 

prawo wydawania decyz.ii w 
kwestiach spornych między 
robotnikami a pracodawcą 
i zmusiła wszystkich funkCjo 
nariusz:,!, związkowych do 
składania przysięgi, że nie 
są komunistami. Sprzeczna 
z elementarnymi przyjętymi 
na świecie zasadami sprawie 
dLiwości jest ustawa Mac 
Carrana. Ustawa ta stwier
dza, że KP USA jest "dywer 
sy jną agerltur~ szroi€gowską, 

p07.osta.iqcą na usług'ach ob
cego moca·rstwa" i żąda re
jestrowania się członl<ów par 
tii komunistycznej oraz człon 
ków innych organizacji po
stępo\:i.rvch w FBI (Federalne 
Biuro Sledcze). 

I!}ne punkty tej ust.awy umożli 
wl:(lą stworzenie w USA całej 
sieci obozów koncentracy.inycb 
na wypadek "stanu wyjątkowe
go". Weźmy wreszcie ostatnią 
ustawę o kontroli nad komuniz
mem, która poza formalną dele
!(alizacJą partii komunistyc7.l1ej 
daje real,cy.lnemu urzędowi kon
troli nad "dzialalnośc!ą wywroto 
wą" nieograniczone możllw-aści 
wyJęcia spod prawa lub uznawa
nIa takich zw!~zl<6w zawodo
wych, które wvuają się mu god
ne potępIenia lub poparcia, tzn., 
które sa groźne dla monopoli lub 
z nimi \vsp6Ipracuj",. 

Cale to antykomunistycz
ne i antyzwiązkowe ustawo
dawstwo ma niewątpliwie 
faszystowski charakter, po
dobnie zresztą, jak szereg in 
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nych ultrareakcyjnych praw 
i metod politycznych, wpro
wadzonych w całym kraju, 
w poszczególnych stanach 
lub miastach. Świadczą o 
tym również niezliczone fak 

łączną częścią ofensywy fa
szystowskiej w każdym kra
ju, kt6ry wkroczy na tę 
drogę. Dlatego też, mimo że 
w USA partia komunistycz
na jest liczebnie mała, stała 
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we wzmożonej dyskrymina
cji Murzynów, pozbawieniU 
ich pracy w przemyśle, wzra 
stającej liczbie napadów, po
wszechne.i wobec nich brutal 
ności policji. Cierpią rów-
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ty badania lojalności w apa
racie państwov,ryl'\1, W woj.,. 
sku, szkolnictwie, przemyśle, 
w instytucjach kulturalnych 
itd. O tzw. "sprawiedliwo
ści" kapitalistycznej świad
czy r03wój systemu donosi
cielstwa w sądach. System 
ten osiągną! swój szczytowy 
wyraz w działalnoścj wielkie 
go inkwizytora, senatora 
Mac Carthy'ego. Nigdy na
ród amerykański nie żył w 
atmosferze takiego ucisku 
i terroru policyjnego i ide
ologicznego, jak dziś, kiedy 
na każdym kroku pro\',;adzi 
się faszystowską kampanię 
zastraszania. 

Wydarzeniem, które ujaw 
nilo działanie machiny faszy 
zacji kraju, było wyznanie 
byłego agenta FBI Matuso
wa, który przyznał niedaw
no, że składał fałszywe ze
znania przeciw niewinnym 
osobom, głównie komuni
stom. 

GŁÓWNY KIERUNEK 
ATAKU - PARTIA 
KOMUNISTYCZN A 

I RUCH ROBOTNICZY 

Osłabienie f z1lkwidewanle 
partii komunistycznej jest ce 
lem, zawsze przyświecają
cym faszystom i jest nleod-

slEl ona przedmiotem bez
względnego ataku reakcji, 
s\\riadomej tego, że partia 
jest awangardą proletariatu. 

Atak reakcji skierowany 
jest jednocześnie przeciw 
zorganizowanemu ruchowi 
robotniczemu. Związki zawo
dowe z ich 16. milionami 
członków stanowią bowiem 
wielką potencjalną groźbę 
dla kapitału monopolistycz
nego, jego planów wojennych 
i dążenia do zwiększenia wy 
zysku. Ataki na partię komu 
nistyczną i na swobody oby
watelskie w ogóle, wyrażają
ce się w drakońskich usta
wach antykomunistycznych 
są oczywiście zarazem ata
kami na związki zawodowe, 
chociaż w stosunku do tych 
ostatnich używa się bardziej 
bezpośrednich środków. 'Osta 
wa Tafta-Hartley'a i ustawa 
o kontroli nad' komunizmem 
mają na celu poddanie rucbu 
robotniczego coraz silniej
szej kontroll monol'olistów, 
posiadających 5we wpływy 
w rz~dzle. umożliwienie ad
ministracji państwowej wtrą 
cania się w wewnętr.me spra 
wy związkowe. 

Rozwój tendencji faszy
stowskich jest szczególnie 
niebezpieczny dla ludności 
murzyńskiej. Niebezpieczeń
stwo to ,vyraża się obecnie 

nlei farmerzy pracujący.'Ich 
system podtrzymywania cen 
- v,rywalczony w wyniku 
długotrwałej i zaciętej w8.l
ki - został obecnie poder
wany. Obywateli urodzonych 
za -grani'cą pozbawia się 
praw im przysługujących i 
masowo wysiedla. 

Innym przedmiotem reak
cyj nych prześladowal1, sto.so 
wanych zwłaszcza prz~z pro
faszysto\vskie kongresowe i 
stanow,= komitet:, śledcze, 
jest liberalna inteligencja, 
przede wszy!"tk:m zaś ci jej 
przedstawicide. którz~' w ja 
kikolwiek sposób odważyli 
się kryt.ykować Dolityl;ę wo
jenną imperializmu amery
kańskiego. 

Prześladowania inteligen
cji są cz",ste wśród pracow
ników filmowych Hollywood, 
nąu~owców, w szkołach, ra
dio, telewiz.ii, w sztuce i li
teraturze. Faszystowscy dzia 
łacze chciel iby zmusić do 
milczenia wszystkich intelek 
tualistów, którzy ośmielaią 
się wypowiadać w obronie 
pokoju 1 demokracji. 
WskaZUjąc na niebezpie

czeństwo faszystowskie, pro
gram Partii Komunistycznej 
USA trafnie analizuje .cele 
maccarthyzmu, najzłośllw
szej odmiany faszyzmu ame.
rykańskiego: 
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- Poczta powiedział 
bez entuzjazmu Chodak, spo 
gtlłdając na zabłoconą, wiej
ską uliczkę. 

Po chwili Stanislaw Ko
zio! - miody listonosz, wyj
mowa! z torby plik listów. 
Gazet nie ma - jutro otrzy
ma.cie powiedział będąc 
już za progiem. 

- Codziennie tyle tego 0-
trzvmujemy - mówi! sekre
tarz Prezydium GRN w Łq,cz 
kach Kucharskich, potrząsa

jąc niebieskimi kopertami. 
Zaglqdnijcie do naszej kar
toteki - doda!. 

O d 21 stycznia br. st~tystyka I 
obejmuje już ponad 300 

pism. Od pierwszej strony 
prowadzona starannie ewi
dencja okólników, wytycz
nych, zarządzeń i poleceń, 
tworzy tutaj nieomal histo
rię- .. pracy" Gromadzkiej Ra 
dy Narodowej. Uzbierało się 
tych 1igtów dcsyć dużo , a 
większość wymaga zalatwie
nia na miejscu w gr-Jmadzie. 
Zalatwiają c7.łonkowie Prezy
dium, przt'ciei to ich robota. 

Nie przesadza.imy - po
trzebne są pisma, tylko czy 
wszystkie? Nieomal na "chy
bił trafił" bierzemy do prze
glądu dwa listy. Z końcem 
lutego Powiatowy Zarząd 
Weterynarii przysyła opatrzo 
ny kilkoma pieczęciami pa
pier - "pneprowa,(}zić spis 
właśclcl .. 1i świń w gromadzie 

w dwu egzemplarzach 
przesłać do dnia ...... 

Kręcił j;(łową sekretan Pre 
zydium. kręci! gromad;:.ki pel 
nom()cnik MS. ale zrobić trze 
ba bylo - tc>rmin ehowiązy-
wal. Dwa dni chodzili po 
gromadzie, zrobili spis i 
Fowi'lt. 7,<lrząd Wet. otrzy-

NOWINY !ł.ZESZO'WSKIE str. !.I 
1.. 

Z początkiem kwietnia mamy naradę ... 
~------------------------------------------------------------------~.-----------mał sprawozdanie w termi- ziarno kwalifikowane. Ale I Agronom rejonowy BEreś 2 marca całodzienna odpra I pa, przy produkcji, a nie 

nie. Po kilku dniach znowu czy w tym wypadku wyko- też niewiele pomógł, tym bar wa robocza agronomów - te przy stole nad pisaniEm in-
pismo - "Powiatowy Za- rzystano środki zastępcze? dziej, że ze słowem agitacji '11at: siewy. 8 marca - na- formacji. Ale oni pISZą, prze 
rząd Rolnictwa poleca spo- Pytałem o międzysąsiedzką nie wychodził poza obręb ze rada aktywu ze służbą rolną pisują i wysylają w teren. 
rządzić spisy wlaścicieli ' bu- wymianę ziarna. Przeczący I braniowej sali. A trzeba - te same ~pra\Vy. Tydzieil Do PZ& w Dębicy Woje-
hal l knurów w ca,lej gro- ruch głową wyjaśnił w dosta wyjŚć parę kroków dalej pa- minął - sesja rady - też wódzki Za rząd RQlmctwa wy 
madzie. Wykazy w trzech e- teczny sposób, że czegoś po- za tę sal ę. Nie trud.no będzie siewy. W połowie marca wy 5"ła codziennie kilka pism 
gzemplarzach (dla odmiany dobnego nikt tutaj nie prak- znaleźć w gromadzie chlo- jazd na naradę do Rzeszow!! ...::. od stycznia uzbierało sic: 
- red.) przesłać do dnia ... ". tykował. pów, którzy niewłaściwie - potem przeniesienie u- tego około 400 sztuk. :Vięk-
Znowu z niedowierzaniem Kto wie, 'nie przeglądałem przechowują obornik, nie chwał na własny teren. 25 szość z nich ",'ysyta Slę do 
kręcili głowami ludzie, że w wszystkich, może były wyty- wiedzą jak pielęgnować sa· marca posiedzenie zespolu - gromad, gdzie już spokojnie 
ten sposób "powiat" organi- czne i "po tej linii", a jeśli dy itp. Nie jest tajemnicą, że na posiedzenie "zaproszona" i starann ie zaksięgowane zło 
zuje pracę. Ale trudno, ter- nawet były, to i tak nie speł- chłopi stronią od nowych me I s łużba rolna. Na każdą nara- żone są do teczek. 
min znów był krótki, trzeba niły i nie mogły spEłnić za- tod uprawy zbóż, okopowych uę. odprawę, posiedzenie - I nic dziv~ego, że taki sam 
było polecenie wykonać. Dwa dania. Nikt tego nie dopilno- i innych roślin . Przekonać dokładna, szczegółowa, ak- "papierowy" styl pracy udzie 
dni wędrówki po gromadzie wał, chłopi siać będą 5woim tych chłopów - to jest pra- tualna, analityczna, a w la się PZR. 
i PZR otq:yma! sprawozda· ziarnem, a plony z pewnoś- ca dla agronoma. gruncie rzeĆ?y w wielu wy- Potrzebne są odprawy ale 
nie w terminie. cią nie wzrosną. * • padkach niepotrzebna, 20- odprawy, z których można 

Wierzymy, że oba spisy by Kierownik PZR w Dębicy p rzykład zarówno Łączek stronicowa informacja. coś nowego wynieść, a nie 
Iy potrzebne, ale czy nie ·tow. Jan Piątek chwalił agrc Kuchar~kich jak i groma Tych narad za dużo. Za powtarzać na nich te same, 
można było rohić je w jed- nom a rejonowego Beresia z dy Chechły wskazuje na bar dużo pisanej roboty. W ogólnie znane prawdy - ni· 
nym terminie? Praca "na ra- Ropczyc. Nie chCEmy mó- dzo ważny problem w pracy teczkach PZR można 0- ' komti niepotrzebna "anali-
ty" równa się tutaj stracie wić, że akurat Bereś pracuje służby rolnej i calego apara .~lądać zbior~' informacji i za", przeszl~adza jedynie W. 
dwu cennych dn". najgorzej. Przyjeżdża dosyć tu Powiatowego Zarządu RoI retera tów pisanych w ciągu pracy, przeszkadza tym, kto 

* • • 
Ostatnie tygodnie mijały 

wszędzie ped znakiEm 
przygotowań do akc,ii siew
nej. W Łączkach Kuchar
skich zapowiedzią , wiosny są 
szeroko rozlane na setkach 
hektarów łąk wody Wielopoi 
ki (pomyśleć jak długo jesz
cze tereny te będą czekały 

na meliNację). Według opi· 
. nii członków Prezydium przy 

gotowania do siewów zost'!
ły zakończone. Była kont.rola 
z województwa, przyje:i:d7.'lł 
agronom rejonowy spe
c.iał nych zaniedbań nie zna
leziono. 

Trudno się 

Wi<"d omo, że 

zaop8. trzeni u 

:>: tym zgodzić 

były braki w 
grom.;!dy w 

często do gromady, uczestni· nictwai kilku ost.C\~nich mieSIęcy na rzy przygotowują takie od-
czy w zebraniach, wygłasza Przebywający w terenie nr7.eróżne posiedzenia. Uzbi~ prawy i tym, którzy na tych 
odczyty. Ale agronomow ie agronomowie nie rozmawia- r;jła się tego gruba księga - odprawach zmuszeni są 
rejonowi nie umkią niestety, ją z chłopami bezpośrednio, kilkaset stron maszynopisu. pr'tesiad"wać całymi dniami. 
albo gorzej - nie chcą do- a praca "na dystans" nie mo "Szczęście", że w PZR ma· Powiatowy Zarząd Rolnic-
gadać się z chłopami. że przynieść spodziewanych ją specjalistę od pisania tego twa w Dębicy zatrudnia po-

Dlaczego chłopi tak mah rezultatów. P<Jtrzebne są ze- rodza,iu inform8.c.ii - glów- nad 30 ludzi - agronomów, 
korzyści wynoszą ze 5zkole- brania. te szkoleniowe i te ny agronom Stefan Kuczka 7.O<Jtechników. Ci ludzie mo-
nia r<Jln!czego? Czy można o kukurydzy, ale praca nie potrafi napisać informację w gą dużo pomóc chłopom. Po-

, d i I b \..~ moz' e się konczyć na zebra- ciągu ";ednego dnia. magać będą wtedy, jeśli bę· wymagac o c 1 opa, a y ':Ifz J Ć • 
pośrednio siosował u siebie niach, praca musi siĘ tutaj - Pałce bolą od pisania - da pracowa we WSI, rozma- ' 
to wszystko, o czym mówi zaczynać. skarży się w rozmowie. On wiać i radzić chłopom, orga 
się na wykładach? Nie. I je- sam chetniej wyjechałby w nizować pracę komisji rol-
. ' d Wiadomo jak zacięte są teren, ale l'nformacJ'a pctrze- nvch i uczestniczyć ... raz lub ze~i sam agronom me ora- . d hl . . 

h ł k spory mię zy c opaml np. bna _ na plenum, sesJę, na- dwc: razy w ciągu miesiąca w 
dzi c l<Jpu, że ta ą a wy- o uprawie kukurydzy, o no- d h 
maga takieJ' pielęg' nacJ' I, a radę, odprawę... rzeczowYch nara ac . 

wych metodach uprawy zbóż . . l' " t P t l k~nlec kleroW melioracJ' a choćby- wspomnia Takich "ocen l anll!Z o y a em na -v 
Dlaczego tych szczerych dys- . . d'l . 'k P7R t Jana Pl'ątka n ? J· doliny rzeki Wielopolki lUZ n<lpraw e ni wmu me po Dl a ~ owo 
kusj i,zażartych polemik nie t b .. '. . f .. 'bl" lany pracy 

powiększy zbiory siana o rze a. a BOSC In OrmaC]I, o naJ Izsze p _ . 
. tyle a tyle kwintali, to trud- ma między agronomem a które to.w. ,Kuczl,.-a jest .zm.u-, - Z początkiem' kwietnia 

chłopem? Nie czekajmy na adę przygotowu no, ale sam chlcp nie zdecy- szony plsac w ciągu mJeSlą- m.amy nar - . 
duje się na samodzielny . pierwszy ~J;ok ze strony ca, można śmiało ograniczyć jemy informację 'Z akcji siew' 

ROtWIJA SIĘ: HODOWLA \\' PGR TRZł';SNlOW 

krok. chłopa - sami zróbmy ten do 2-3, Mieisce tow. KUCZ-I nei - odpowiedział na poże.l 
krok. ka i specj alistów - rolni- gnanie. 

Agronomowie jeżdżą w te- Czy stosy listów, kt6re k6w jest w terenie, u chło- J. FILIPOWICZ 

• 
PGR Trześniów, w 
którym do niedalo 
!Ul .slabo rozwijala 
się hodowla bydla 
jest obecnie przo
dujo,cvm gospodar 
stwem hodowla
nym Ul Zjedtlocze
niu PGR Sanok. 

Brygadzista Jan 
Mazur i dojarka Stefania K01'y/ko z PGR 
Trześniów przez racjona./.ne żywienie i utrzymy
wanie' w czystości byd/,a doszli do wysokich wyników 
w udoju mleka. W 1954 T. plan udoju od 32 krów wy
nosił 52 tys. ! mleka, a osiągnęli 70 tys. litrów. 

Fot - Popijakowski 

ren - to fakt. ale że jeżdżą otrzymują codz.iennie gro-
do gromady a nie do chlo- madzkie rady narodowe j 
pów to też fakt. Gorzej jest praca al1;ronomów "na dy
jeśli w ogóle nie przyjeżdża- stans" w terenie, mają w so-
ją. W gromadzie Chechły od bie coś wspólnego? Niewąt-

~~~~Chpr~~~~~~ZiC~!~: ~~WSi~~ pliwie mają. Powiatowe za-
rządy rolnictwa za bardzo 

towego Zarządu Rolnictwa. wi~rzą w tę papierkową ro-
Owszem - są wytyczne np. 

botę, wytyczne i instrukcje, 
dotyczące kontraktacji kuku które w praktyce na.icześ~iej 
rydzy, ale z drugiej strony 
plany kontraktacj i nie są wy pozostają tym, czym były -
konane. Przewodniczący Pre wytycznymi/ nigdy nie wpro-
zydillm GRN Stefan SŁrzyz ",<a!1zonymU -,\- żych 
ma do PZR, do tow. Pia:ka 
pretensje. PrZEcież im sa· 
mym trudno zc:łatwić wszys
tkie sprawy, a tym bardziej 
przekonać chlopa o korzyś
ciach płynących z upraw ku
kurydzy. Sam przewodniczą
cy, wydaje się, nie jest na
wet jej zwolennikiEm. 

• 
Marzec - ostatnie prz~go-

towBnia do siewńw. 
Wydawałob:' się - wszyscy 
w terenie, kierownictwo kon 
t'\-oluje pracę, na papierki i 
zbyt czę~tP. odprawy naresz
cie zbrakło czasu. A jed
nak. .. 
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"MaccarthY7im dązy do narzu
cenia faszyzmu Stanom ZJerlno
cumym, (\0 zawładnięcia nImi 
IHlprzez program wyuzdanego 
dono.iclelstwa I rtemagogll . Dąży 
do zlama.nla I podpor7.ądkowa.nla 
sobie kaŻdego niezależnego punk 
tu widzenia, każdej mYŚlącej je-

Kola Im!lwaJlstyc1':ue U.lIujll 
pnerzucle caly cl~żar kryzysu 
na barki ma" llracu.lących. PO 
TO POTRZEBNY JEST IM FA
SZYZM. 
Starają się One roo:wlązać pro

blem rynkÓW ko,sztem uja.nmle
nla słabych narodów, wzmohnla 

•......................................... -................................... : 
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dno8tkl. Pali książki, nl5zc"y 
sztukę I kulturę. Dąży do zdla
... ·Ienia ruchu rob<>tnlczego, do 
dalszego ujarzmienia ludności 
munyńskiei, do rozpalenia ra
sizmu 1 autysemit,yzmu, ogłupia 
młodzie'! I uc'y ją brut.alnosci. 
dąży do wymiecenia wszelkich. 
śladó,.v wolności. i\laccartlly7.m 
u<lIuje pr;:~k".talclć Stany Zje
dnonone w kraj donosicieli, w 
kr~, w którynt szowinlr.m zastę
puje pa.trlotyzm, utarty frau. 
- nle7."I~zną mysi, a sluialczośf 
- odwagę". 

I JESZCZE RAZ PYTANIE I 
Czy w świetle tego. co ZO

stalo już powiedziane w Sta
nach Zjednoczonych istnieje 
faszrzrn' Aby na to pytanie 
odpo'.viedzieć. przypomni ,i my, 
jak scharakteryzował istotę 
faszyzmu p"zywódca klasy 
robotniczei i leorel,yk takty
ki komunistów w walce z fa
szyzmem Georgi Dymitrow. 
W referacie ,wym wygłoi;7,O
nvrn na VII Swiatowym Kon 
g~'esie Mipcizynarodć;""ki Ko 
munistvcznri \\" sierpniu 
1935 r. 'Dymitrow powiedział: 

"Panująca burtl!azja coraz bar 
dziej Stuka w faszyzmie ratunku 
w c~łu zastosowania wY.jątkowo 
grabieżczy rh metod wobec mas 

. pracu.tącycl', w celll p!"Zygotowa
nla zaborczej wojny Imperla.lI
!tycllte.j, llapa5cl na Związek Ra 
dziecki, ujarr.mlenia i podziału 
Chin, aby w teu sposób zapo
biec rewolUCji. 

ucisku kolonialnego 1 nowego 
podzlałn świata na drodze woj
ny. PO TO POTRZEBNY JEST 
IM FASZYZM. 

Ustlllll! one nie dopuście do 
wzrostu sil rewolucyjnych pn,ez 
roz/:Tomlenie ruchu rewolucyj
nego robotników i chłopów I 
zbro.lnĄ napaść na Związek Ra
dziecki - ostoje światowego pro 
letarlatu. PO TO POTRZEBNY 
JEST IlIt FASZYZM". 

I dalej mówi Dymitrow: 
"Faszyzm - to wład7..a. S&Dlego 

kapitału finansowego. Ta organi
zacja rozprawiania się za pomocą 
terroru z kl(\'5ą roł)otntc7.~ , rewo
łucy jn,! częścią chłop stwa I iu
teliJ:'f1'nf'ji •.• ·, 

XIII Plenum Komitet.u 
Wykonawczego Międzynaro

dówki Komuni,tycznej scha
rakteryzowało faszyzm jako 
"jawną. terroryst~'czną. dyk
taturę najbardziej reakcY.I
nych, najbardziej szowinisty
cznych I najbardziej imlleria 
listycznych elementów kapi
talu finansowego". 
Opierając się na tym mar

ksistowsko-leninowskim o
kreśleniu faszvzmu trzeha 
więc stwierdzić. że w USA 
narasta wprawdzie i postę
puje naprzód proces fas7.yza
cji, jednakże nie doszedł je
szcze do tego stadium. w któ 
rym można by mówić o ist
nieniu iawnie terrorystycz
nej dyktatury najbardziej re 
akcyjnych . szowinistycznych 
i imperialistycznych elemen
tów kapitału finansowego. 

Faszyzm nie osiągną! tego 
stadium z kilku względów. 
Po pierwsze - grupę naj bar 
dziej reakcyjnych i imperia
listycznych przedstawicieli 

, kapitału reprezentują w Kon 
gresie tacy senatorowie, jak 
KnowIand, Mc Carthy, Hum
phrey, Mundt, Jenner i inni, 
którzy są wprawdzie bardzo 
potężni, ale nie pOSiadają je 
szczę decydującego wplywu 
na rząd. Dlatego też m. in. 
rząd Eisenho'Nera choć 
jego ogólna tendencja jest 
faszystowska , co przeja ·.d a 
się w polityce wewnętrznej 
i zagranicznej - nie ,iest je
szcze rządem faszystowskim. 
Po drugie - atak reakcjoni
stów I 1'aszvstów na swobo
dy demokrat.Ycz'1e. zagwaran 
towane Kartą Praw. podw:;,
żył je wprawdzie i pr'zyczy
nil f'ię do og-óho.go osłabie
nia ruchu robf'tniczeg'l, jed
nakże nie przvbrał jeszcze 
prawdziwie faszvstowskie.i 
formy. Demokracja burżua
zyjna została 7,a('hwi<lna, <lle 
nie obalona. Robotnicy i in
ne warstwy demokr<ltvczne 
korzysta.ią jeszc7.e z elemF'n
tarnych oraw or~an j70\Vania 
się, stra.ikowllnia, ,g lo,owa
nia i wypowial'1:<nia s;ę w 
różnych sl)rawach dotyczą
cych kraju. 

Na te; podsbwie można 
więc ~twierdzić. że '" Sta
nach Zjednoczonvch islnieią 
bardzo silne tendencje faszy
stowskie, ale w pełni rozwi
niętego faszystowskiego sy
stemu politycznego nie ma. 

CZY NlEBEZPlECZE~
STWO FASZYZMU 

WZR~STA? 

NIEBEZPIECZEfl'STWO fa 
szyzmu w USA stale jednak 

wzrasta. Swiadczy o tym roz 
wój tendencji faszystowskich 
w okresie powojennym (o 
czym już wspf)minal;~,ny ). 

Potwierdz1J. on słuszną tezą 
tow. Dymitrowa, że : 

"pned ustanowienlem dyktatu
ry faszvstowskleJ r"ądy burżua

zy Jne zazwyczaj przechodz~ 

prz .. " szereg zarządzeń re •. kcyJ
nych, pomag~j",cYCh bezpośred
nio przyjśCiu faszyzmu do wla
dzy. Kto nie walczy na tych 
przv;:otowawczych etapach ,prze 
ciw reakcyjnym zar'Z.ądzenlom 

burżuazji l przeciw narasta .lące

mu faszyzmowi, ten nie zdola 
przes;zkodr,ić zwycięstwu fa:szyz
mu, le("z przeriwnle, ułatwia Je". 

Dopóki \liięc klasa robot
nicza i jej antyfaszystowsC".v 
sojusznicy nie zdołają 7.rr1obi 
!izować swych sil. sytuacja 
w USA będzie sprzyjała dal
szemu z\','iekszaniu się nie
belpieczeństwa faszystow
skie'lo. Monopolistom jest bo 
\'iiem coraz trudnie.i zacho
wać swą władzę, utr~,rmać 
maksymalne zyski i prowa
dzić agresywną politykę za
I{ranicmą w tradycyjnych 
formach demokracj i I)urżua
zyjne,i. 'Wraz z pogłębieniem 
się ogólnego kryz"su kapita
lizmu i pogarszaniem się 0-
gÓłnl"j sytuacii Imperializmu 
amerykańskiego, poważne od 
łamy amerykańskiego kapita 
lu monopolistycznego będą 
coraz usilniej dążyć do stoso 
wania metod faszystowskich 
i wprowadzenia faszyzmu. 

(Na podstawie artykułu 

przewodniczącego KP USA 
Fostera, który był zamiesz
czony w 1 numerze tegorocz
nych "Zeszyt6w teoretyczn.o-
politycznych"). . 

Włókowanie orek zimowych 
przyspiesza siewy 

NA PRZEDWIOŚNIU, kie
dy słońce już mocniej przy
grzewa, pola zaoran~ na zi
mę zaczync:ją tracić na slcu
tek p'lrowania ogromne ilo
ści wilgoci. Sprzyja temu po
fałdowana, a więc zwiększo
na Dawierzchnia pola; rów
nocieśni e zaś zbit;l. pod śnie
giem rola przedstawia sobą 
cały system kanal ~ków wło
s:,owatych, przez ktore wo
da przedostaje się z g:łębi na 
powief7.chnię. Stan ten jest 
szczególnie niepożądany, je
śli zimą - jak to było np . 
w tym roku' - opady były 
na ogół skąpe. 

Na skutek parowania wo
dy ziemia ~ilnie się oziębia, 
toleż mimo ciep!:vch dni, ro
la wcale się nie o,grzewa. Po
z.;! tym - chwasty w zim
nej roli nie wschodzą, nie 
mcżna więc ich w porę zni
szczyć. 

Taki stan jest bardzo Il.ie
pomyślny i dlate,go pierwszą 
czynnością przy wiosennej u
prawie jest przerwanie paro 
w<lnia przez zrównanie po
wierzchni roli, zburzenie sy
~tEmu włoskowatych kana
lików i· pokrycie roli izola
cyjną warstwą suchej zie
mi. 

JE7.t<:iJI chorlzi o grunty 
lekkie, nadzwyczaj szybko 

wysychające na wiosnę, wy
starcz,v je n<ltychmiast po 
stopnieniu śniegu zbrono-
wać lekką broną. inaczej 
jest na gruntach średnich i 
cięższych, które wyóychają 
wolniej. Nie można brono
wać takich gruntów zaraz 
po stopnieniu śniegu, bo są 
one lepkie i mokre. Czeka
nie zaś dopóki rola aostate
cznle nie vlyschnie spowodo- I 
wałoby stratę wilgoci i opói 

nienie wschodu chwastów, 
które zaczęłyby się pokazy
wać wtedy, kiedy już będzie 
czas na siewy. 

Na ten właśnie przejśclo
wv okrf>S najlepszym narzę
d~iem jest włóka, która, jak 
wiadomo, składa się z kilku 
połączonych :z; sobą luino be-

leczek. Włóczenle rozpoczy
namy wtedy, kiedy WIerzchoł 
ki skib już podeschly choć 
bruzdy są jeszcze mokre 1 
lepkie. Włóczy się zawsze 
skośnie do orki. Sucha zie
mia z wierzchołków zgarnia
na jest bełeczkami \II dołki, 
pofałdowana rola zostaje wy 
równana i pOkryta warstew
ką suchej ziemi. Parowanie, 
a z nim oziębianie roli zosta 
je przerywane, ziemia się na 
grzewa i chwasty poczynają 
wschodzić. 

Na ten właśnie moment 
czeka rolnik, aby je znisz
cz:'ć brrmą. Bronowanie bo
wiem jest czyr.ncścią, która 
musi zawsze nC\~tąpić po włó 
kowaniu. \II czasie uzależnio 
nyM ś~iśle od stopnia wilgot 
nOSCl roli oraz wschodu 
chwastów. 

NA ZIEMIACH cięższych, 
gdzie rola jest zaskorupiąła, 
mI'Żna UŻyć włóki tzw. gwoź 
aziówki, której pienvsza be
leczka zaopatrzona jest w 
gWf)ździe. 
Włókowanie orek zimo

wych należy przeprov'adzić 
na wszystkich bez wyjątku 
polach. niezależnie od ich 
późniejszego przeznaczenia. 
Daje ono następujące korzy
ści: nie pozwala ulatniać się 
wi1~oci nagromadzonej pod· 
czils zimy, przyspiesza ogrze 
wanie się roli, a więc i wscho 
dy chwastów, pobudza wcze 
ś niejszą pracę bakterii. Wszy 
stko to przyspiesza zarówno 
wiosenną uprawę roli, jak i 
siew. B. B. 
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SDKP t L W 1905 r. 

'I' wirze rewolucji 
Jakie uboga, niepelna, 

wypaczona by ta daw
niej · nasza znajomość 
dziejów oj::zystych. I 

W obecnym roku, roku W-lecia Polski Ludowej, do
konujqc przeg!qdu naszych o3iqgnięć w -1'óźnych dzie-

korespondelłcj ach nadsyla
nych do prasy SDKPiL-o w
skiej z różnych miast, z róż
nych zakładów przemysłc
wych czytamy, że coraz czę
ściej rohotnicy pepesowscy 
demonstrują pod wspólnymi 
sztandarami z członkami 
SDEPiL. że tu i ' tam poszcze 
gólni przywódcy PPS musie
li p(\d n:>ciski!?t'n mas czlon
kow.,kich zgodzić sir, na. 
ws!)<ilnv z SDKPiL 'strajk, na 
wspólne oemGnstracje, na 
wspólną walkę. . 

Historycy burżuazyj ni popio 
łem niepamięci przysypali bo 
haterską walkę mns ludo
wych o wolność i pcstęp, 
konsekwentnie przemilczeli 
wielkie postepowe i rewolu
cyjne tradycje naszego nal'O
duo W zakamarki ilrch iwów 
zepchneli dokumenty mówią 
ce o patriotyz;'flie polskiej 
klasy robotniczej, o jej wzma 
ganiach z ·wyz.I',J<iem i nie
wolą. Sz.czególnym spi~l<iem 
m!lczenia, zm')v/ą k,amstw 
otoczyli wydarzeri ;~ 19()5 r. 

dzinach życia, nieraz zastanawiamy się rÓwnież nad 

tym, ja.k wzbogaciła. się nasza wiedza, jak wielki krok 
naprzód uczyniła nasza nauka. Właśnie takie porów

nanie naszej wiedzy historycznej sprzed 10 lat z jej 

stanem obecnym nasuwa się ni,eod,parcie, gdy bierze
my do rąk obszerny, bogaty tom dokumentów obrazu

jqcych jeden z najpiękniejszych i najbardziej porywa
jących okresów naszej historii - okres rewolucyjnych 
walk 1905 roku. 

Przez wiele lat Wydział Hi 
storii Partii KC PZPR pro
wadził żmU'lne l1race badaw 
cze nad okresem rewolucji 

. 1905 roku . Zbierał dokumen· 
ty ilustrujące przebieg rewo 
Jucji na z.iemi ach polskich, 

,materiały historyczne., ·'1a
świetlające współprac<: pol
skich i rosyjskich towarzy
szy, fakty świadczące o ros
nącej świadomości klClsy ro
botniczej, coraz mocnie.i sku 
piającej się wokól rewolucy! 
nei partii Socjal-Demokrarji 
Króle.stwa Polskiego i Litwy 

W archiwach naszej partii 
skompletowano arty},uly j 

publikacje, jalde w latach 
1904-1907 ukacał,V s[~ na ła-
mach organu SDKPiL -
"Czerwonfp,'o S,~tandaru", pe 
riodyka "Z pol .. , walki", "TI'~' 
bunie Ludowej", w ulotkach 
Gn?madzono odezwy i breszu 
ry z tego okresu. Z prilc R.ó· 
ży LuksemQurg, z pism Dzier I 
żyńskiego, z rozpraw n1Jl1ko
wych Juliana Marchlewskie
go wydobywano wszy stko co 
pomaga lepiej zrozumieć 

prawidłowie.j ocenić rolę i 
znaczenie SDKPiL w dniach 
rewolucji 1905 rol;'J. Czd(' 
tych dokumentów złożyla się 

na zbiór "SDKPiL w 1905 r." 
wydany 0becnie, w dn :ach 50 
rocznicy pamięlnych wyda
rzeń. 

Zbiór w zasadz'.e został u
lożony chronologic:mie i do
brze -Się s(:ało. Popne" arty
kuły i odezwy wid:/.imy ja!;: 
wzbiera rew~lucyj na fala , 
jak wzrasta cpór mas ludo
wych przeciwko rodzimym i 
obcym ciemięzcom, .;,,1, ha"
tują 'się szeregi SDK.PiL, jak 
wzbogaca ona swe dcświad· 

czenie jako przywódca mas 
ludowych, jak staje się ona 
hegemonem vi walce o wol
noś(:, jak w codziennych bo
jach przezwyciężając swe 
błędne poglądy w niektórych 
l,westiach zbliża się do par
tii bolszewickiej. 

SDKPiL od pierwszej chwi 
li z całą mocą, z żelazną kon 
sekwencją wpajała w polskie 
masy ludowe wiarę sily mię 
dzynarodowego proletariatu, 
uczyła naród polsl:d szacun
ku i miłości do rosyjskich to 
warzyszy. "Proletariusze pol 
scy, Wasze miejsce obok ty
siącznych mas rosyjskich bra 
ci" - pisze w przededniu re 
woluc.ii (w 1904 roku) Róża 
Luksemburg. I dalej: 

"Cieżar materlal;,y t' moralny 
carskiego rządu tłoczy 7. jedna
I<ową siłą barki pol'ki'ego pro
letariusza, .lak i rosyjskiego. Des 
pot.~·zm nie rozróżnia narodowoś
ci swych noddanych. ~ohc:v ka
pitaliści znajdują pod "jego skl"lY 
dla.ml tak,! samą obronę I opie
kę swych Interesów, jak I rosyJ-
5cy... Ta wspólność be7.prawla 
I nrlsku tworzy wspólność Int.
resów dla klasy robotnk ... 1 
wszystkich narodowości w pań

stwie rosyjskim ... w walce poli
tycznej rObotnicy POlscY" tano
wi" 'latem z ro,yjsklml jedną 

calość, jr<ln'l klasę polltyczn~, o 
jednym I'l'o)!ramle polilycznym". 

Ta zasadnicza myśl prze
wija się przez wszysl;;:ie do
kumenty SDKPiL, to przE'ko 
na'1ie o nierczerwalnym soju 
Sl~ polskiej i rosyjskiej l<la
sv robotniczej umachia się w 
polskiej klasie robotniczej w 
ogniu re'A'olucyjnych wyda
rzeń. l,tóre przelaną krwią 
nil ulicach PEtersburga i War 
sza wy, Rygi i Łodzi przypie
czętowały wspólną walkę na 
śmierć i :~ycie, walkę o wol
ność, o soc.iali7.m. 
n oczątek rewolucji, . walki 
r- ~tyczniowe, w\ei:,i strajk 

powszechny, który ogarną I 

Llon Fellchtw.nger 1" 

- Szkopy kiedyś pójdą sobie znów precz - rzekła 
wreszcie - może na w et już bar dzo niedługo. A wtedy, 
stryju Pros perze. otn;.' ·n1"'.sz swoje przedSIębiorstwo z 
powrotem . I jaj.; t.o dohrze będ7.ie wÓv.-cz"s, że Plan
chardCl \\ ie spełnili swój obo\\; i~lZck i odważnie stawili 
czolo Niemcom. 

- "Kiedys pójcl" sob ie znowu precz"? szydził 
:mo'w ~ r\· .i P ros jlcr - ~(jcdy ? Z.a dwa lat~? CZY 7.a 
trzy? A może za p i ęć ? 'IN kai:dym i'<lzie dopiero wtedy, 
gdy fi rma Planci'i'lrd będzie już w obcych rękach. I jak 
żeż mam j ą w tedy znów odbudować? Takie przedsię
biorstwo i ak moje wyrna~a utrzyrr.ywan~a stosunków 
we w szvstl<ich m o:: !iwyc!J kienmkaC'h. Tu tr7.eha u
mieć s i ęgać łyżką do \~' ielu różnych garnków. Samym 
tylko dobry m D2tr i.o f :'.'cznYfl1 pazwiskiem nie można 
uruchomić li nii autobusowych. 

-z;, tem chci8Jeś, sjr~'ju, robić~ z Niemcami interesy? 
-spyt?:a S ;mona .- By'byś odd'lł Ni~mcom swa.ie sa-
mocl,cdv dl" tri'l nspcrtu ich materiałów wojennych 
i swoją benzynę dla ich czołgów? 

A wi::Jzac, że milczy zawzięcie, r7.ekla: 

- W:dzisz str~.'ju, .iesteś wielkim kupcem, ale jesteś 
także F·:anCl1·--2m. - .I cis;;2j już, jakby do siebie, doda
la: - "i le wiA~n, czy; j'lk byłabym to zniosła, gdybym 
' .... idziała , że Niemcy transportują swoją ' amunicjE: na~ 
~~y mi w OT- am i i nar;(' ~· )ia .~" swoje czołgi naszą benzy
ną. Musiałabym chyba zdjąć ze ściany obraz mego oj
ca, 

Stryj Prosper z trudnością przełknął ślinr;. 

- Et, z tobą trudno sip, dogadać - ' rzekł I wyszedł 
z pokoju. 

Królf"stwo Polskie ... Odezwy 
SDKPiL brzmią j ak rozkazy 
bojowe . .Jej słowa docierają 

do coraz szerszych rzesz spo
łeczeóstwa: "Nie za swoją 
t.ylko sprawę walczy proleta 
rla.t, lecz i za sprawę całego 
na.rodu polskiego ... "a spra~ 
wę swobodnego rozWoju na
szej kultur~' narodowej, za. 
sprawę wolności, .. ". 

Słowa SDKPiL, postawa 
klasy robotniczej rczpalily 
umysły. Zaczęły naplywać Je 
den po drugim meldunki o 
strajkach szkolnych, meldul1 
ki 7. frontu walki o polską 
szkołę. Zawrzała wieś. 
SDKPiL - która w kwestil 
chłopskiej, podobnie jak IV 

kwestii n<lrcdowe.i, również. 
popełniała wiele błędów -
zaczyna w toku walk, -,j,J 

praktycznym działamu doce
niać doniosłość ruchu agrar
nego. 

Oprócz znanej odezwy ,.Slowo 
do braci WIOŚ,!~Q!t" \v "Czł':nn:J

nym Sztanc\arże" UIH\Zu,le $tę 
znAmicnny artykuł "Str>\.ikl rol
n." na.wolu.lący kIA'.e rob.otnlez" 
do udzialu w walce o "ro-ZTost 
ruchu rcwo.lncy,inego na w~i",. tłu 
mllc.ąc, ż. naj pilnieJszym zada
niem Jest. wnieść do te .~o ruchu 
Jak najwięceJ owiadomoścI. "l~
nowośrl I or:;anlzacjl. W ciągu 
roku' '1~n5 I J.~OG. SDKPiL coru 
r.zęściej zwrn.ca ~ię do \\,iej!iJ.~ich 
JHoletariuszy.. tlluna('7.:,\c: "ł1r~
ela Włosrlanio! Czy · W~·, j3J, I 
my. rOhotnlcy mlej~~~' , nie rieT
".Irl~ · od dtięd"\<ców, co Was ob
d7.i~rają i _okrt'dająu. 

zwril~~ -siei ~J?~Pi~ do in-l i 
telIgencJl pO.S. J(!] , me z<,PO-j .' 
mina o pracy wśród wojska ; 
rozszerza swe wpływy poza 
grani<;e Kongresówki, docie
ra . na Sląsk, w Poznańskie. 
Dokumenty ukazują, jak w 
bezkompromisowej walce 
przeciwko pepesowskim n<l
cj onal i stom, usiłuj ącym za
hamowac hieg rewcluCj i, 
SDKPiL wydziera spod ich I 
zgubnego wpływu ~oraz to 
nowe zastępy robot.ników. W 

Pr7.CZ prvzm"t - dokumen
tów SD!{PiL r>0żn ·; .iEn1Y ży· 
c;e ówczesr.ef.(o ~połeczel't
stWfl polskiego; bezmierną 
ned~Q i boh2!erstwo proleta
riatu; n",:n:1wwatoś(' i zc1ra 
dę polskich kla~ pcśiadaia
~y~h , uclekających się pod 
opiekUllcze skrzydła caratu. 

Trudne. wręC7: niemożliwe 

był.oby porusze'1ie wszyst
kich problemów nasuwają

cych ~ię przy lejdurze zhio
ru dokument6w "SDKPiL w 
1905 rokll"~ Zar6wno ilcść ma 
terjalów, jak i ich ciężar ga
ti.mkowy wymaga bard7.o s1.a 
ranneg; przest.udiowania ca
łeio zbioru. Kaidy rozdział, 

a jest Ich dziesięć, obrazuje 
zmiany, jakie w ogniu rewo 
lucji dokon~ły się w ukła· 
dzie sil klasowych. Każda 
odezwa. każde .wezwanie 
SDKPiL obrazuje drogę roz
wojową tej bohat.erskiej par
tii. która ' w hisiorii naszego 
narodu również podczas walk 
na barykadach 1905 r. zapi
saia piękne karty lxhater
stwa, patriotY7.mu, internacjo 
nalizmu. 

Rewolucja 1905 roku byla 
wielkim, generalnym egzami 
nem z:arówno rlJ.a rosyjskie
go :iak i c11<1 polskiego prole
tariatu. 

"SD KPIL, JaI,o "artla klerują
r.a rewolu,,:,'.!ną walJ<ą - mówll 
t.O\V31·"{.";--SZ Bif!Tut · zdawała 
swój egzamin bojowy 'w ogniu 
tej w"łlki, .ros~a w "iłd, harto\\';:t~ 

Ja sl~ I w7.bogacała w dOŚWlad-1 
c',enia kierownika j WOrl7..a wal

. czą('·~ch mas._ \Vysuwając na czo
lo ' koniec;'ność obalenIa reakcyJ
n.\"ch f'l.;3rd,hv mor.at'~tw zabor
czych, II pr7.ede wszy,tklm c·ara
t.u, w sojU!iZU 7. siłami rewo-lucyj 
nymi w no~Jl t SO~PłL, tni!l\o 
''''t.! bł~d:l~J p07.)'cJI w kwuUi 
lIarodowotciowc.!. bYła je!l~'11ą 
sltą tV Pol.cp., która "łu~znie dro
g~ d" wyzwolellla ))ołsl<lego Ją
cz ;vla n,lern1.erwnlnle ze 7.wy
CI~5tWp.m rewolucJI : I so]us.em • 
r05~·.I<ldm ruchem rewolucyJ
nym", 
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Gorzkie chwile oczekiwania 

Tej samej nocy leżąc już w łóżku, samotna na swoim 
poddaszu, rozpamiętywała Simona swoją rozmowę ze 
slryjem. 

Ona jzsl tą. która z rozmowy tej wyszła zwycięsko . 
Stryj Prospf>r \\ y ml~nąłsif; z niebieskiego pokoju jak'" 
b)' go ktoś ścigał. Ale smutne lo było zwycięstwo. Si
mona ujrzała jego prawdz;'.'!ą twarz. Musiaia przeko
nać się, że nie powiodło sie jej porwać go swym czy
nem i doprow'adzić ga tam, gdzie powinien był sta
nąć jako brat Pj{!rre Pla:lch<'.::d". 

Prawdopodobnie próbuje teraz sam, ten "gadula",po 
cir.szać się pięknymi frazesami. Prawdopodobnie wro
c:ła już Madame MimereIJps i Ił niej szukR teraz sw"j 
pociechy. Ze wzg;;rdą wycbraża.la sobie ich wzajemne 
czułości, stryja Prospera i jPgO złotowłosej, o bujnych 
kształtach i białej skórze cłulcynei. 

Z tym wszystldm rozumi::!ła, że głucha, ~parta wal
ka, jaką toczyła z Madame o s try ja Prospera, dale
ka jest jeszcze od rozstrzygnięcia . Madame zamkn~i1l 
ją jak w więzieniu. Madame uczyniła wszyst.ko, al:i~ u
daremnić jej. porozumienie się ze stryjem Prosperem, 
Madame zatruła go jadem niegodziwych uprzedz€n 
przeciwko niej. A!e Madame źadną miarą nie mogła 
likryć ani zasłonić przed synem prawdziwego sensu 
dokonanej przez nia ;.akcji" Przy całym swoIm Obll

heniu i rozgoryczeniu z powodil zp.wnętrznych na
stępstw czynu stryj Pro:;per, gdy Simona wymieniła 
bez ogródek prawdziwe pobudki, nie umiał znaleźć na 
to · ani słowa odpowiedzi. POłknąlnawet wyraźni" obel
żywy wyraz, który miRł już na ustach. Nie, ni~ jest on 
mot.e tym wielkim człowiekiem , za jakiego Simona 
dotąd go uW<lżała, ale dillek{) mu też 00 tego "gadu
łyu bez wartości, jakiego widział w nim Maurlce. 
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Z TEKI KORESPONDENTA I CZYTELNIKA SPORTOWEGO 

Czy LZS to kramik f 
Spośród listów, ' które osta

tnio otrzymaliiimy, jeden 
za~ługuie na 'vy,iątkowe 

potrak.towanie i zajęcie się 
sprawą poruszaną przez au
tora .Jana Bołdaka z Woj. 
Rady Zrzeszenia LZS. W li
ście tym czytamy: 

.. w roku 1952 po'.V"tał w Brat
kowic"ch luclowy zespół sporto
wy . Zmi.enne kolej e 10s\I prze
chodzi! t.en ze, póL Napoty kając 
na sze-re2 trul"Jnośc i ra.z Dl'aro\vał 
lepie.i raz r'orzp.j. Ale członkowie 
nie załan1ywali się. 

W roku 1~54 zorganlzo\vano d!'lI 
7.ynę pll,karsk~. która ze zmien
nyin · szczęścienl brała udz.iał w 
l'07.g'l'ywk'ach. N ie not.o w::łJ\o te j 
drll żyny \V żadnym Biulet'y!1ie 
Sportowym WKKF. Flył ~o LZS. 
o którym nic się specjalnie nie 
słyszalo. . 

Niell1niej stał s·i~ on popl1l3rny 
na tyle, że wladol11osć o ni m do
tarla RŻ do Wydziału Flnanw
wego Prezydiunl Powiatowej Ha 
dy NarOdowej wRzeslowje. Za
i.nte re-5owanie tego wydziału by
ło at. tak olbrzymie, że poza ko
respondencją, która wg opinII 
wydziału ni~ wy!'tarc zala, nmvią
zal ł;:czność z tym LZS poprzez 
swego pracownika . 

Pewnego dnia zjawił się w 
tym LZS osobi;;"le nie kto inny. 
• ejf!ekL!tor tego wydziału. Nie 
po to. by z·Ąpi~ai: się na członka. 
Ale zjawił sip, zupełnie urzędo\vo. 
by zaJąć majątek LZS. 

Wszyscy zdziwili się - za 
co' Bo jest się czemu dzi
wić. 

Zajęcie miało być dokona
ne za to .. (cytuj.emy doslovvt1ie) 
- że: · Ob. Firma - Lurłowy 
Zespół Sportowy Bratkowlce 
- przedsipbiorstwo prywat
ne nie zapłacił naldności za 
kartę rc.iestracy.jna, .... 

Nic z tego nie wyszło , po
nieważ ' caly majątek LZS -
to sJara piłka nożna i kilka 
par kostiumów sportowych. 

Po byt.hości przedstawicie
la Wydziału Finaf'sowego w 
LZS Bratkowice pozostał do 
lwment takiej oto treści: 

"Pieczęć _ : Prezydium Powia
towej Rady Narodowej w Rze
szo w ie Wydział Fin an~:Jwy. p·~·o
tok Vi zajęcia ruchomm;cl doko
nane!:a dn,ia 8: HI. przez pobol'
cę (nazwisko n!ec7,ytelnel u 
Ob./E·im1Y Ludowy Zespól Spor
toWY ,w Bratkowlcach. 

Na- podstawie c\ołaczone.!Zo w 
odpi3ie tytułu wyj, o~"\a\'/ e le~o 
Wydzi'll!u Finansowego P're7. i'HN 
z dnia 7:J.I. 1955 Nr. 73 /7!:;573!8/55 
- wobec ' nleul'cgulowania należ
ności żostaje zajęty na pokryc!e 
wymienIonych w tytule rla~e.".;
nościnaetp'.pujący majątek ru
Chomy ZObowiązanet, o ... " 

.. . i całE' szC'z~ście. że 00-
borc<;l wykazał więr:~j zdro
wego rozsądku i k ,,\i" i I)d 
tych, któ~'zy dokument ten I 
sporządzali, poniew8ż w miei 
scu, gdzie miały być wysz-

czególnione zajęte przedmio
I ~' napi.<M - "Pre7..es .Jl'nuła 
Edward zgłosi sill w Prez. 
PRN WF w celu "'3'kupicnia 
l{arl.y rejestracyjnej za rok 
1953 i 1954". 

Tak oto w wyniku cennej 
inicjatywy Wvdziału Finan
sowe.go PRN w Rzeszowie 
powstał pierwszy w Polsce 
handlowy LZS. który za
miast pracy sportowej pro~ 
wadzi pewnie sklepik i musi 
się re:iestrować. 

A myśmy wszyscy myśleli 
że prowadzą pracę nad uma 
so'yieniem wychowaniarizy
cznE'go. - .Jak to ludziom 
nie można wierzyć! 

Wydziałowi Finansowio!mu 
Prezvdium PRN w Rzeszo
wie "podajemy do wiadomo
ści, że w powiecie rzeSZO'N
skim poza LZS w Bratkowi
cach jest 54 innych LZS-ów, 
których zakres pracy jest 
identyczny. 

Proponujemy, by w uo~ 
j:!ólnieniu osiągnięć wydziału 
w tej dziedzinie wraz ze 
zmianą charakteru pracy 
LZS i "rejestracją" zmieniĆ 
na7.wę z LZS na "Wiejski 
Handel Detaliczny". 

. A poza tym zapytujemy: 

~ Na jakie.i podstawie Wy
dział Finansowy PRN wRze 
s7.0wie żąda od LZS Br<\tko
wice - i tylko od LZS Brat. 
kowice - zapłaty za kartt; 
rejestracyjną? 

Dlaczego zażądano wyku· 
p:<!nia karty rejestracyjnej 
tylko przez: LZS Bratkowice. 
kię(i,v w pow. rzeszowskim 
takich l.ZS jest 54, a '.V woj. 
rzeszowskim ponad 1.000 (ty. 
siąc)? 

C7.y naprawdę nikt w Wy
dziale nie wie, że tyle jest ze 
społów sportowych na· wsi 
I'zenowskiej. i że l udowe ze 
społy sportowe mają olbrzy
mie zadanie tak w szerze
niu kultury f ;zyczncj wśród 
młodzieży wiejskiej, jak rów 
nie:'. w socjalistvcznej prże
budowie wsi polskiej? 

LZS BratkowicC' n:e w''' !{U 
pi karty rejestracyjnej.' To 
zaoewne hył tylko Wasz biu
rokratyczny, bezduszny wy
mysł, ś\viadczący o ... bałaga
nie w pracy. CZy tak trudno 
rozróżnić organizacje sporto 
wą od kramiku, sprzedają· 
cego wodę sodową? 

Inic:iatorowi tei decyzji ra
.!'izimy przeczytać książkę 
.J. Zajdla pL "Spflrt na wsi". 

-.Q';. RYBAK 

Stry.! Prosper nie Os~~.ędzil Slm()nle gorzl<ich uwag podez"" prowa
dlOl\e.! rozmowy. Stuchając lament6w stryja nad losem .iego firmy 
Simona zrozum lalĄ, Że człowiek ten związany jest jedynie ze swym 
przedsjęblontwem. 

Uznała więc, 'Że dobr~e zrobiła, nIe pozwalając aty ", .. I<opl zagarnęll 
wozy. 

Llon Feuchtwanger 19~ 

Madame związana była ze stryjem Prosperem liczny 
mi w~7.l.ami. Sprawy przedsiębiorstwa, stosunki towa
rzyskie, konto w banku, wszystko to trzymała w swym 
ręku Madame, Simona zaś nic innego nic mogła temll 
wszystkiemu przeciwstawić , jak tylko imię i pamięć 
s\',;ego ojca . Ale M;:l.damp. popełniła ważny błąd: prze
ciągnęła cięc i \': ę łuku. Właśnie przez to, ż"! Mada:!1e 
traktowała ją .iak kopciw:7.ka i J)nniżała j ą jak mogt?, 
s".ma je.i obecnosc i pozycja w tym domu musiała być 
dla stryja Prospera niemym wyrzutem, Simona zda<ha 
la sobie z tego sprawę i ani myblała zaniechać dalszej 
walki. 

Leżała w ciemności , za oknem ćwierkały świerszczp. 
i rechotały i.aby; Simona powtarza~a sobie, że to da 
niczego nie prowadzi, pn:ehtlV2 Ć ustawi{;zni~ t.e same 
myśli, musi koniecznie starać się u~nąć. Rozsądek mó
wi! jei, że czekają ją jeszcze ci~żkie dni i 7.e potrz",ba 
jej wypoczynku. Myśl j!'dnak, co zrnbif:, aby podt.rzy
mać w. sobie nadwen"żone z<lufanie do stij'ja Prospera, 
nie dawała jej chv! iJi ~pokoju. 

Czując, że n;e może usnąć, zrobiła znów światło 
i wzięla do ręki swe ,książki o Joaili'1ie d ' Arc : czenvo
ną, przykuwa.iąco ciekawą, z licznymi ilustracjami, 
czarną, dużego formatu, naukową, i staro świecką, z za 
tartymi zlocel1iami, zawierającą piękne legendy i ane« 
doty. Przyjaciół mo:i'na ją bvlo pozbawić, ale więzi, kló 
ra łączyła ją z nimi za pośrednich'!em tych kS .:ążek, 
nikt nie mógł jej odebrać. W tych ciężk ich , ostatnich 
dniach ~ir,ę:ala nieraz do t"t::'1 k!"! ą;~ck. stały s ię dla 
niej upom'1ien!cm i wznrem. Staly się jej zachętą, po
ciechą, źródłem poznania. 

Leżała jak zwykle na brzuchu, pogrążona w lektu
rze, ~ nad ni r: \";:::;~li 7.m~t:"l'y l'J!ł~01~on 7,0: ,c;'vYlni p."re
narlierami, i Święty Marcin, i ojciec jej Pierre Plan~ 
chard. 

(c. d. n.) 
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Przlldują 
W gi.iliU1.Gstgce 
. W dniu 2 kwietnia br. bę
dziemy świad kami cieka-

. wych pokazów gimnastyki 
przyrządowei oraz akrobaty
cznej w wy};rmaniu zawod-
1;\C3ek i zawodników sekcji 
gimnastycznej Stali Rzeszó",. 
Poke.z te:1 od bęr' 1ie się w Do 
mu Kultury Da. Osiedlu. 

Sekc,ie: gimnastyczna rze
S70" skiei St Clli l iczy obecnie 
3(\ 'l'll" " l.;r,\ \.' 11" v..,h ie t 01'2'1: 

15 'męŻ(ZYlO). Zapisała ona 

Na z~ :j ~ ( ' iu: Ą'hm Konie
cz:n ~ ,- ,i~dfn z zaa''-'I'jJn~o ·,v a-.. 

nyc!1 gImnast:d, ów 8taii Rzc 
szów. 

na swym kencie szereg suk
cesó\v, a do największych na 
leży trzecie miejsce zdobyt.e 
podczas ogólnopol?kiego tur 
nieju g imnastyki akrobatycz 
ne,i i a rtystyczne;. 
Wśród zawodn iczek duż"m 

talentem zabh'sly J'ihria Pa
w~()wska i Allc.i~ Rvbak (o
bie nracownjre WSK). 

§[~. nis'aw Zawi:E\al, i Il.o
ll'J.a n TJstrowskl - to dobrze 
zapow iad a ió'lcy się gimnasty
cy. Najmłodszy z;l\voc]nik 
sekcji liczy J5 lat - jest nim 
Stefan Czech. . 
Cała ta trzydziestka Ć\Vi -1 

czy sol idnie i syst ematycz nie 
pod k ierunk iem trener a Bo
bul i. Sekci a opiekuje się u
czennica mi 11-letnie.; slko!y 
żeńskiei or a z uczniami Li
ceum O ,((ólnokształc'lcego w 

' R zeszo ' ·,ri e . Tr en!'!r Bobula 
współpracuje ściśle z nauczy 
cielami wychowania fiz,ycz
nego tych szkól, d ą :7.ac do po 
p u!aryza cj i ,ą imna styki wśród 
młod z i eży sźkoln€j, 

Sekr.,ia gi mnastyczna rze
szowsk iej Stal i wyposażona 
została w pierwszorzędny 
SP!'z ęt. co w dużym stopniu 
u~atwia prowadzenie szkole
nia. 

Jeden komplet sprzętu gi
mnast:vc7.ne~o pr~ek<1zała SE'

kcj<1 II-letniej szkole wRze 
szow ie. 

O wartości:łch gimnastyki 
przelwnali się również moto 
rzyści rzeszowskiei St'!li, ldó 
rzv pod kierunkiem trenera 
Bobuli pilnie przygotowują 
się do sezonu motorowego. 
Wśród 30 motorzystów ćwi
czących 2 razy w tygodniu -
widzimy zn'lnych żużlowców 
Stali Rzeszów jak Fedkę, 1-
żewsldego oraz Cł!ristlanirgo. 
którzy w tym reku uczestni
czyć będą w mistrzo'<twach 
II ligi. Zeter 

Piątek 

1 
RZES;':(JIV 

DylU I nocny Apteka Spo .. 
lec:."a nc 2 ul. Grunwaldzka 3 
P~goto\\,e Ratunkowe ul. O
b,,,ńców S~alingradu 29. 
tel. 09 
Stral: Poza ma ul. Mickiewi
cza. 10. tel. 08 

KIN!\. 
APOLL O (ul. W. Hlbneu): 

K arie ra prcd. polskiej godz. 
16. 13 i ZJ 

P!{ZQ,)QW NIK (Pstrowsklego) 
Skrzydlaci obrońcy prod. 
Belz, godz. 17 i 19 

WDK (ul. Okrzei) - nieczynne 

vr D. K. 
\1fOJEWODZKI DOM KULTU

RY ZW Zr\W. ul Okrzel 7 
P rima A prilis w swletl1cy 
(wieczorek razrywkowy dla 
dzieci) godz, 16 

J(!Hh T'PPR 
Impreza poradnicza dla zespo 
łów redakcyjnych gazetek 
ściennych szkolnych kół 
Pl'Zyjaciół ZSRR na temat 
X-lecia podpisar.Ja ukladu 
handlowego ze Związkiem 
Radzieckim i Dni Lenlnow
• Kle godz. 16 

NOWINY :RZESZOWSKU: 

A koronki bobowskie są jednak 
z tego wszystkiego najładniejsze 

Towary sprzedawane w 
CPLiA pochodzą bądz to ze 
spółdzielni artystyczi1ej bądż 
są 'N')'tworami arty~tów_ 

chałupników z województwa 
rzesze wskiego, woj ewódz
twa kr<l.kowsklego, hlbelskie 
go, wrocJ:awskiego itp. 

Wszystkie znajdUjące się 
w sprzedaży wyroby cerami
czne pc!ew<1ne, potrzebne w 
gospcdarstwie d0l11o'''')'111 mi· 
ski, dzbanki, makutry, ozdo
by gliniane, miniaturki, fi
gurki. 8rtystyczne zabawki 
gliniane Dochodzą z Zalesia 
w pow, łc:ńcuckim, Wytwa
rzane są prZEZ chłopów cha
łupnikóv: pracujących pod 
artystycznym nadzorem przed 
st8wiciela Muzeum w Rzeszo 
wie. 

Województwo krakowskie. 
Łysa Góra pow. Brtesko 

Nowy sprzęt 

iotograIiczny 
w "Fo1o D Optyce" 

Rzeszowscy fotoamatorzy z 
zadowoleniem stwierdzają pLl 
lepszenie zaopatrzenia skle-. 
pu "F'oto-Optyka" przy ul. 
Grunwaldzkiej w artykuły i 
sprzęt fotograficzny. W mar
cu nadszedł nowy transport 
papierów o różnych forma
tach i gradacjach, z których 
największy popyt mialy pa
piery bromowe większych 
formatów i matowe. 

Z aparatów fotograficz
nych du1e uznanie zdobyJ 
półautomatyczny "Takson" 
produkcji NRD na 50 zdięć 
o wymiarze 24 X 24 mm (ce
na 1.100 zł) oraz lustrzanki 
"Reflecta" o formacie zdjęć 
6 X 6 cm, z urządzeniem syn
chronizacyjnym do zdjęć bly 
skowych (cena od 1000 do 
1.100 zł). Także powiększalni 
ki znajdują licznych amato
rów, zwłaszcza uniwersalny. 
krajowej produkcji "Kro
kus" i czeski "Opematus". 

Ostatnio nadszedł po raz 
pierwszy do Rzeszowa sprzęt 
uzupełniaj ący do lustrzanek 
małoobrazkowych - jedno
obiektywowych (Kine-Exak
ta, Pradica, Practiflex) jak 
pierścienie do makro i mikro 
fotografii (fotografii małych 
przedmiotów z bliska i prz€'z 
mikroskop) nasadki pryzma
tyczne, mató\vki z dalomie
rzem do lustrzanek (nowość I) 
filtry różnych wymiarów i 
kolorów. 

Foto-amatorów zainteresu
je zapewne \viadomość, że w 
najbliższym okresie "Foto
Optyka" otrzyma nową prze 
syłkę fotoaparatów (m. in. 
ulepszone "Proctici" z fute
rałami) nowy sprzęt i papie
ry fotograficzne ora.z po raz 
pierwszy foto-elektryczne 
światłomierze. W związku z 
chwilowym brakiem ch~ml
I~alil fotograficznych, Wy
dział Handlu Prezydium 
WRN interweniuje o przy
śpieszenie ich nadesłania do 
Rzeszowa. 

ODCZYTY 
w Tyczynie .- "w 'AIgerti I 
oazach Sahary" - wygłOSl 
mgr Adam Tabor godz. 13.30 

RADIO 
Program I - na fali !l22 m 
Program dnia b.ó' 15.2~. Wia

domości .5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.GO 20.00 23.00 

5.10 Poranne rozmaitości rol
nicze 5.25 Muzyka 5,48 Gimna
styka 6.33 Kalendarz radiowy 
6.40 Polskie melodie ludowe 
7.15 Soliści w repertuarze roz
rywkowym 7.50 "Błękitna szta
feta" 8.05 Koncert 9.00 Audy
cJa dla klas VIII 9.40 Zabawy 
rytmiczne 10.00 Muzyka sym
foniczna 10.30 Koncert solistów 
11.00 Dla klas III I IV 11.30 Mu
zyka I aktualnosci 12.10 Prze
gląd prasy stołecznej 12.15 Mu
zyka rozrywkowa 12.45 Audy
cja dla wsi 13.00 Przerwa 15.30 
Przygody Li-Ta-hai ode. 
pow. M. J. MajeWSkiej 16.05 
Pleśni Hugo Wolffa 16.20 Kon
cert popołudniowy 17.00 Slu
czacze piszą 17.05 Piooenkl przy 
gitarze 17.20 Audycja aktualna 
17.30 Splewamy pieśni I piosen
ki 17.50 Z cyklu: sylwetki pol
skich artystów wykonawców -
Zbigniew Drzewiecki 18.20 Na 
młodzieżowej antenie 18.45 Kon 
cert rozrywkowy orko krak. 
1 chóru PR. 19.20 "Trochę hu
moru, trochę satyry" 20.30 "Ich 
czworo" - Sztuka Gabrlell Za
polskiej 22,00 Radiowy kurs Ję
zyka rosyjskiego 22.20 Muzyka 
taneczna . 

jest równlez miejscem, gdzie 
wyrabia się śliczne ludowe 
ozdoby gliniane, polewane 
flakony, komplety do wina 
bogato "różkowane" w deli
katne ludowe wzory. 

Ozdobne talerze na ścianę 

bogato malowane, kamionki 
wytwarza się w Bolimowej, 
Toruniu i Bolesławcu. Fla
kcny i artystyczne ludowe 
wazy w spółdzie:niach arty
stycznych kieleckiego, Szko
ła Plastyczna w Nowym Tar 
gu dostarcza rzeszowskiej 
CPLiA figurek,. zabawek gli 
nianych, ozdobnych artysty
cznych płaskorzeźb. 

Dział tkanin zasilany jest 
przede wszystkim wyrobami 
spółdzielni artystycznej "Cha 
łupnik" w Leżajsku. CPLiA 
posiada stamtą::! lniane tkani 
ny, dekoracyjne kapy, obru
sy, makaty, 'narzuty na me
ble czdobnie tkane w ludo
we deSEnie, niektóre wzoro· 
wane na motywach makat 
bucza.ckich, Prócz tego Le
ża.isk i powiat gorlicki jest 
głównym dostawcą zabawek 
i przedmiotów drewnianych, 
koni, wózków, szachów. sa
nek itd. wykonywanych 
przez chałupników. 
Kańczuga oraz jej okclice 

wytwarzają wyroby wikli-
niarskie, spacerowe kOSZ;I-'cZ-1 
ki, krzesełka i "bujaki" dzie 
cięce, fotele ogrodowe itp. 

.... k\'\lietnia oddajemy 
I. ponownie do rąk na

szych czytelników z Rze
szowa - tzw. stronę miej 
ską· 

Redakcja "Nowin" czy
ni w: ten sposób zadość żą 
d,anlu mlHi!:kańców Rze
szowa, którzy domagali 
się szcrszeg.o ujęcia pro
blelllów życia wojewócli 
kiegomiast~ w naszej g~
zecie. 

Aż z Zakopanego, Szczaw
nicy i Nowego Targu przy-
syłane są do rzeszowskiej 
CPLiA filcowe ranne panto
fle. kapce, buty narcia,·skie. 
ozdobna galanteria, torebki, 
paski, albumy. Prócz tego al' 
tystyczne spółdzielnie kra
kowskiego, wrocławskiegc, 
warszawskil"go, poznańskie

go, lubelskiego. białostockie· 
go i olsztyńskiego wytwa
rzają tkaniny dekoracyjne. 
wyrl'Jby ceramiczne. Najwię
cej tkanin samodziałowych ; 
płaszczowych w rzeszowskie.i 
CPL1A \1ochodti ze s.pó!d'>i€J 
ni w Żywcu. Województw') 
gdańskie, zwłaszcza Sopot 
dostarcza butów sporto
wych i lekkich plecionych 
sandałków, cieszących się du 
żym powodzmiem \vśród 
klientów. 

Delikatne serwetki koron
kowe to dzieło koronczarek 
z Bobowej w woj. rzeszow
skim. Piękny kształt zwłasz
cza liści różnych roślin, wra
biane ludowe wzory spra
wiają, że bobowskie koron
ki znajdują ciągle nGw~lch 
nabywców. (bem) 

Turniej szachowy 
W XI rundzie turnieju o 

mistrzcstwo województwa u
zyskano następujące wyniki: 
Dru,,"kiewlc~ - Kara 0,5:0,5 
Kraus - Byrtek 0,5:0,5 
ZagórSki - Jędrzejowskl 1:8 
Obere - .Turek 0,5:0,5 
Prokopski - RaunekO·:l 

Partie odłożone: Zacharko 
- Kuś'1:erz (materialna prze 
wagil Za:harki), Garbaciak 
- Nowak (przewaga Gal'ba
Cicl:~). 

Po jedmastu rundach pro
wadzi Zagórski (9.5 DkU 
przed Nowakiem (8 pkt.). W 
dalSZEj kole,iności idą Drusz
kiewicz i Kna. (DO 6.5 Pkt.). 
Kr~us (6 pkt.) i Garbaciak 
(5,5 pkt.). 

Ostatnie dwie rundy zade
'cydują o zaję<;iu 3 pierw
~ !yrh m '~·.ts~ b ; al if 'k'; j 1! 
cych zawodników do udzi ału 
w ' półf i :1ałach inoy\,,;dua]
nych mistrzostw Pelski. 

_________ ~-____ ------__ n-__ --__ -----------

Zawiadomienia 

Niniejszym zawiadamia się, że DYREKTOR MIASTO 
PROJEKTU - Rzeszów przyjmuje wszystkich zaintere
sowanych wykonawstwem dokumentacji technicznej przez 
Miastoprojekt oraz rozpatruje skargi i zai;alenia natury 
wewnętrznei \V każdy piątek od .~odziny 15-17 w biurze 
Miastoprojd,tu, ul. Wyspiańskiego 4. K-099 

'. 
'DYREKCJA 

Mlejskieąo Handlu 
Delalh:znevo 
w stalowej Wol! 

zawiadamia wszystkich odbiorc6w, że 

Sklep Odzieżom~} Nr 55 i 56 
w STALOWEJ WOLI 

Sklep Odzieżowy Nr 58 
w ROZW ADOWIE 

posiadają duży wybór 
odsiesy wiosennej 

ZA GOTOWKĘ I NA RATY, JAK: 
UbT~ltia męskiE!, płaszcze męskie i damskiE!, wiatrówki, 
wdztanka, płaszcze podgumowane, gabardynoWE!, sty~o
nowe, kostiumy damskie oraz okrycia chłOpięce 
i dziewczęce jak również bogaty wybór sukieMk ID 
róźltych ko1.orach i fasonach. K-l13 

str. 5 

Mimo kapryśne.i pogody 
siewy się roz:poczęiy 

OSI,"!I" pr:>'~rhd ma~lyn - za chwilę start do 1'1\0-

seul1j'ch I ,iC PU!t i \, l 'ch . 
A siew rzę~lowy zapewnia '\\"yższe plony - niech pa 

rrl1ęlają o lylD rolnicj' naszego v."{J.i ewód~twa. 
Fot - Popijakowski 

TrzeJ przyjaciele ••. pijacy 
Wieczorem 14 lutego br. w 

/' biurach Rzeszowskiego Zes-
polu Budownictwa Prze-
mysłu Drobnego długo 
świeciło się światło. Nikt 
jednak nie przypuszczał-
by, że za oświetlonymi 
oknami toczy się w nailepsze 
wesoła libacja, a trzej Jej or
ganizatorzy pracownicy zes
połu stefan Racbelski, Zdzi
slaw Pudło l Kazimierz Sza
łęga z zapałem raczą się wód 
ką· 

Stopniowo wszystko zaczę
ło toczyć się znaną powszech 
nie koleją. Po kilku god?l
nach pijani przyjaciele pasta 
nowili poszukać barrlziej e
mocionującej rozrywkI. IV 
tym celu udali się na jedm>, z 
budów zjednoczenia. T d.m ~la 
skutek nieporozumieni::J szyb 
ko doglo do bóiki. R'lchel
ski pohił do ni€'orzvtomno"ci 
PudJę a później' Sz~ lęge BÓJ 
kę przerwała inter'"vcncja 
MO. Sprawa znalazła finał w 
Kolegium Orzekającym. Tam 
zap a dła 23 marca lichw;:;]a 
skazująca awanturników i pi 
,i"ków Rachelskiego na 900 
zł 2rzywny, Pudłę n;), 500, 
Szałęgę na 400 zł grzywny. 

Podobne zakończenie zna
lazła sprawa Zdzisława Poto 
cznego zam. w Rzeszowie 
przy ul. Dąbrowskiego 56 
blok 18. Za awanturnictwo 
i ordynarne odnoszenie s:ę 

do kelnerek w barze ludu
wym skazano go na zapłace
nie 500 zł grzywny. Trzema 
miesiącami pracy popraw
czej ukarano Alfreda, Za.ją
es. zam. w Rzeszowie przy 
ul. Krasińskiego 6 za notory 

czne pijaństwo i awantury 
v,-ywolane w poczekalni szpl 
tala wojewódzkiego. Dwoma 
miesiącami pracy popraw
czej ukarano Zblgniev, a Gą
siora zam. w Rzeszowie przy 
uL Obrońców Stalingradu 
59 pracownika PKS w Rze
szowie. 

Za notoryczne awanturnic
two i p'j ań,hvo KolEgium O 
rzekające ukarało' trzema 
miesiącami pracy popraw
czej Tadeusza Kiern:aka 
lam. w RZeszowie przy ul. 
U: ej sld ego B Miesiąc~m ks
ry lX)!J r aWcz2j ukarano Józe 
fa Cza jaka zaml p' 3z].;: ałego \V 

Pl'zvhYi= zówce .312 pr ac,-, wn:
ka WS K Tę s2mą kar~ otrzy 
milI równie± N arl an Olsza ;'l
ski za m. w Rzeszowie przY 
ul. Za moj skiego pracownik 
'NSK . 

\\7sz;y st kie rrze"\vi:1ipn~a 

tych ludzi dowo"lzą, że chuli 
gallsb.vo ci ągJe jeszr.ze ,iest 
spraw'ą pa13cą. A to, aby za 
c 7.ę l o or.o wreszrie zn :].;8': z 
n<l S1;ego życi a za leży p r zpde 
wszystk im od sł;:m ow:s;,a ,ja
kie w tej sprawie zajmą in
stytucje i szkoły posiada~ą
ce pracowników lub uczniów 
-chuliganów i całe społe
czeństwo. Ale "właściwe sta 
nowisko" to nie pozbawienie 
winowaj-cy pracy, co ni'este
ty jest karą dość powszech
nie stosowaną przez kierow
nict.wa zakładów. Dwa grzyb 
ki do barszczu to za dużo L, 
nie zdrowo. Tym ludziom 
trzeba pomóc, roztoczyć nad 
nimi opiekę nierzadko wyr
wać, ze złego towarzystwa
dociec przyczyn pijaństwa.....; 
to są środki wychowawcze. 

ZARZĄD SPOŁOllElNI PRACY 

WYROBÓW Z WIKLINY 
w Stalinogrodzie-Ligota 

UNIEWAŻNIA 
tymczasowe zaświadczenie z dn. 8 i 15. XII. 1954 r. 
wyda1'le na nazwisko: 

Reichter Antoni 
ur. 17. I. 1913 r. 

zam. w Miku1czycach k/Zabrza, ul. Kochanowskiego 18 
upoważniające "'ryz. wymienionego do zawierania 
transakcji handlowych na terenie woj ew. rzeszow
skiego w imieniu 

Spółdzielni Pracy 
Wyrobów z Wikliny 

w Stalinogrodzie-Ligota 

ul. Bromboszcza 16. K-098 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

BUCHMAN Adam zgubił po
zwolenie kat. I Nr 0004/50 wy 
dane przez PPRN w Przewor 
sku. PG-047 

SMYCZYŃSKA Janina zgu
biła legitymację służbową nr 
249 wydaną przez Inspekto
rat Szkolny w Przeworsku. 

PG-046 

Podziękowanie 

DOKTOROWI Znamirowskie 
mu Ryszardowi - ordynato
rowi Oddziału Chirurgii Dzie 
cięcej, za precyzyjne prze
prowadzenie operacji oraz za 
Ojcowską opiekę nad córecz
ką Basią, jak również całe
mu personelowi pielęgniar

skiemu tą drogą składają ser 
deczne podziękowanie - Dy
kowie.G-05Q 
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Rozpoczecie kanwanii 
zbierania podpisów 

pod Apelem Wiedeńskim 
w ZSRR 

Robotnicy niemieccy kontynuują walk~ 
o pr'zeclw remilitaryzacji 

MOSKWA (P AP). Dnia 1 
kwietnia w Związku Radziec 
kim rozpoczyna sip, kampa
nia zbierania podpisów pod 
Apelem Światowei Rady Po 
koi u, wzywającym do walki 
o zakaz broni atomowej. 

W ciagu ostatnich dni w 
wielu miastach odbiły się 
zebrania poświęcone rozpo
czynające.i sip, kampanii zhie 
rar.ia podpisów pod Apelem 
Wiedeńskim. Na zebraniach 
tych ludzie radzieccy zdecy
dowanip potępiali przygoto
wania do woj!1Y atomowej 
i manifestowali swe poparcie 
dla pokoiowej polityki zag:'a 
nicznej rządu ZSRR. 

Posiedzenie komisji 
rozbrojeniowej ONZ 

LONDYN (PAP). W dniu 
30 marca pod przewodnic
twem ambasadora ZSRR w 
Wielkiei Brytanii J. A. :vra
lika odbyło się kolejne po
siedzenie podkomisji rozbro
jeniowej ONZ. 

BERLIN (PAP). W~ Frank I 
furrie n/Menem odh'ła się 
okręt;owa konferenc,ia związ 
ku zawodowego mt\l:JleJwcó'J,; 
Hesji i Palatynatu Reńskie
go. UC?;cstnicy konferencji 
wypowiedzieli się w imieniu 
250 tysięcy związkowców za 
programem zawartym w M~ 
nifeście Niemieckim. Uchwa 

W ręczenie 
StaUnowskiej 
łlalI!'ody Pokoju 
prof. Priiono 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Dżnbuty: 

29 marca odbyła się w Dża 
karcie uroczystość wn;czenia 
Międzyn8rocowe.i Stalinow
skie.i Nagrody "Za utrwala
nie poko.iu między naroda
mi znaY\emu indonezy.isk:e
mu ;-,ojownikowi o pokÓj, 
dziekilnowi wydziału litera
tury uniwersvt.ctu państvl'o
wego prof. Prijono. 

l\11Ę:DZYNARODO\VE SPOTI\ANIE W LlBEHCU 

27 ubm. zakończy

ło się w , Libercu 
d'\vudnio\-ve spotka
nie młodzieży pol
skiej, czechos(o\.vac
kiej nlemieck:ej 
zwołane z okazji 
Swia t.owego Tygod
nia Młod zi eży. 

Na zdję ciu: Delegat pol.ski, art!}sf.a teatrów warszawskich 
Michat G azda (dr'ugi od p r awe.i) LV rozmow ie 2 pracownikami 
zakładów samochodowych w Libe1"(:u, CAF - jot. Mottl. 

Z obrud Rudy 
NOWY JORK (PAP). Rada 

Bezpieczeństwa rozpatrywa
ła sprawę napaści oadzlałów 
izraelskich na garnizon egip 
ski w pobliżu mie.lscowOSci 
Gaza. '\V wyniku te.i napaśc; 
38 żołnierzy egipskich zosta· 
lo zabitych, a 31 rannych. 

Delegacje Francji, Anglii i 
USA złożyły w Radzie Bez
piEczeństwa dwa prOjekty re 
zolucji. Pierwszy projekt 
przewiduje potępienie Izrae
la za dokonanie napaści na 
oddziały egipskie i zaleca 
rzadowi Izraela, aby poczy
nił konieczne kroki w celu 
zapobieżenia na przyszłość te 
go rodzaju incydentom, Dru· 
gi projekt rezoluc.ii omawia 
szerzej sytuację na granicy 

Bezpieczeńslwu 
egipsko - izraelskie,i i wzy
wa rządy Egiptu i Izraela do 
\vspólpracy z szefem sztabu 
obserwatorów ONZ w Pales
tynie w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa w strefie po
granicznej. 

Jak wiadomo, na posiedze
niu w dniu 29 marca Rada 
Bezpieczeństwa j ednomyśl
nie przy,ięła pierwszy pro·· 
.iekt rewlucji i postanowiła 
na nastp,pnym posiedzeniu 
przedyskutować drugi pro
.iekt. W dniu 30 marca roz
patrywano drugi projekt re.,. 
zolucji. 

Drugi pro,iekt rezoluc,ii 
.,trzech" został w glosowaniu 
przyjęty jednomyślnie. 

W tym czasie, kiedy ameryk.,ńscy ge~erałowle pro
wa.dzą propagandę wojny atomowej. nanstwowl dZIała
Cze Stanów Z,ieflnoc;:on:,:ch d.la odwrór:enla uwv..gi szcro 
kich rzrsz ludnrtścl. w:'-" ."' t~nu.ią ze wspaniałymi J,rno~ 
wami" o swoim "umiłowaniu pol{oJu". 

liii oni rezolucję, w której 
zwracają uwagę na wielkie 
niebezpieczeństwa, jakimi 
grozi sprawie zjednoczeilla 
Niemiec ratyfikacja 'l~;ładów 
paryskich oraz deJmaga.ią się 
zaprzestania remilitaryzacj: 
Niemiec z8.choclnich, aby na
stąpić mogly rokowania czte 
rech mocarstw w sprav:ie 
pokojowego zjednoczenia Nie 
miec. 
Członkowie ZWi~.?:l{U zawo 

dowego instytucj i użyteczno
ści publiczne,i w Stolbe[<?: we 
zwali mieiscowe kierownic .. 
twa związków zawodowych 
do przeprcw2dzenia refuen
dum ludowe?'o w s;Jrawie u
kłild6w paryskich. 
- Mieszkal1cy jedne; z d?:iel· 

nic All,!!, sburf!a na ;;:"braniu 
pr0testacy.invm p1:7.ech",\\O 
wskEe<zaniu mi1.itaryzmu 
niemieckie;:o:o domagali się 

Nowy ambasador 
Polski 

przybył do USA 
NOWY JORK (PAP). 30 

marca przybył do Nowego 
J orJ,1} na pokładzie st8. tku 
"Queen Mary" ambasador' 
Polskie.i Rzeczypospo] itej Lu 
dowe,i w Stanach Zjednoczo
nych, Romuald Spasowski. 
Amba;;ndora Spasowskiego 
powitali \V porcie nowojor
skim: przedstRwiciel Depar
tamentu Stanu USA, pierw
SZY se!,rerc"z ambasady pol
skiej w Waszyngtonie Emil 
Bleifer i charge d'affClir(>s 
stalej delegaCji PRL przy 
ONZ Eugeniusz Kulaga. 

Oświudc~enie 
Eisenhoweru 

NOWY.JORK (PAP). Jak 
donosi z Waszyngtonu agen
cja United Press, prezydent 
EisenhowE:f, odpowiadając na 
konferencji prasowej w dniu 
30 marca na pytanie dzienm 
karzy, ponownie pcdkreślił 
gotowość wzięcia udziału w 
konferencji czterech mo
carstw, podkreślił on j"dnak, 
iż uważa, że propczYC.la pre
miera Churchilla, aby zwo
łać taką konferencję bez u· 
stalenia porządku dziennego, 
jest wielce niebezpieczna. 

Prezydent dal wyraz zado 
wolenia z powodu ratyfika
c.ii układów paryskich przez 
parlamenty Włoch i Francji. 

Premier Francji 
w sprawie rokowań 

PARYZ (PAP). 30 marca 
odbyła się konferencja pra
sowa na której premier Fran 
cji, .Edgar Faure poruszył sze 
reg zagadnień z dziedziny po 
-lityki wewnętrznej i zagra
nicznej. 

przeprowadzenia referendum 
ludowego w całych Niem- I 
czech. 

Z·.viązkowcy Kassel uch wc>. 
liIi rezolucję, w ktoNJ pod
kreślają, że realizacja ukła
dów paryskich p~civ:nełaby 
za sobą st.warzenie Gyktatu
ry wojskowej w Ni0mczech 
zachodnich. Wezwall oni 
związkowców zachodnio-nie
mieckich do realiz~icji u
chwał III kongresu DGB. 

Delegaci na okręgową kon 
fcrenc:ię młodych ITt:'t?low
ców w Hagen stanowczo po
tppili układy paryskie. Czło
nek zarządu główne"o związ 
ku z3\'lodov/ego metalcwców 
Helmut Kater oświadczył, że 
młodzi związkowcy ~J;emiec 
zachodnich nie~trlldz~nie wal 
czą -i walczyć będą przeciw
ko remilitaryzacji i wskrze
szeniu V>lehrmachtu zachod
nio·niemieckiego. W dysku
sj i uczestnic:" kcnferencj i 
podkreślili, że istnin,ie 700 
organizacji i związków woj
skowych w republice bOll
skiPj zagraża narodowi nie
mieckiEmu. 

17 młodych mieszknncow 
Berlina zachodn iego, z dzie?
nicy R",inickpndorf (sektor 
francuski) zgłosili prośbę o 
przyj~cie ich do Niemieckiej 
Socj aEst v czC1Ci Partii JEdno
ści (SED). Stwierd7.i 'j oni, iż 
SEDiest .iedyn'1 partią, któ
ra he?:kompromisowo walczy 
przeciwko realizq('ii uklarlów 
parysk:ch, o pokojOWE zjed·· 
lloczenie Nipmiec. 

Przed 10 roczR~cq 
wyzwoleniu W ęąier 

BUDAPESZT (PAP). W 
Węgierskiej Republice Ludo
wej obchody 10 rocznicy Wy

zwolenia poprzedził Miesi1c 
Przyjażni Węgiersko - Ra
dzieckiej, Wielkim powodze· 
niem cieszył się m. in, festi
wal filmów radzieck:ch, któ
re w ciągu jednego tygodnia 

, cglądało 1,400,000 osób, 
( Prz~.' przepełnionych publi
cznością wjdowniach odbyły 

się w Buda.peszcie, Stalin
varos Diesgyoer, Miskolo i 
Solnoku, Debreczynie wystę-

I
I 

py pal1stwowego chóru pie~
ni rosyjskiej pod dyrekCją 

Swiesznikowa. 

Rząd Unii Polud
niowo Afrykću·lskiej 
mimo Oburzenia o
pinii demokrs.tycz
nej prze~łied li ł \viel
ką Ilczbę ludności 
nlu rzYli s·k ie j z dziel 
nicy Sophiatown w 
Joh.ąnnesburgu do · 
n'Owego getta. 

Na zdjęciu: Frag
m ent dzielnicy mu 
rz?)ńskiej Sophia
town w stolicy 
Unii Pld,-Ajrykań 
skiej - Johannes
burgu. 

Fot- CAF 

Nr 78 (1806> 

Wizyla A. A. Gromyki 
w Szlokholmie 

• 
\, ~:~asie swego') 

pobytu w Sztok
holmie pierwszy 
zastępca ministra 
spraw zagranicz
nych ZSRR - A. 
A. Gromyko od
by! rozmowę z 
premierem rządu 
szwedzkiego T. 
Erlanderem. , 

Fot - CAF 

!....-..._------------~_._---

Walki 
PARYZ (PAP). Jak już porla

waLsmy, w nocy z 29 na :iO :il3 1"
ca doszlo \\1 Sc: ;g ,Jnie ~o .... vaik 
ulicznyel1 między wOj31,t:: m i. !-)I'e
n1lera Ngo Dinh Diema a sdami 
zbcojnynli koatic.ii trzech sekt 
religi,inych - Kao-Daj, Hoa-H2.o 
i Binh-Xuyen. Przy'\v6dcy tych 
sekt dornagali siC'! d.\·mi5ji Ngl.l 
Dinh Dierna lub- co najmn.ie.i re
konstrukcji rządu. Oddziały tych 
sekt zajęły wszystk}e drogi pro
wadzace do Saigonu, a podez·as 
walk· -w Sa;gonie zdobyły szen','5 
punk'tów strategicznych. W toku 
wall, 26 o6ób zostało zabitych a 
pl'ze,do lOQ rannych, 
Według cstatnich donie-

sień, zwolennikom Ngo Dinh 
Diema i stojącemu za iCh 
plecami przeaistawlcielowi 
USA gen. Collinsowi udało 
się spowodować rozlam 
wśród przywódców sej,t reli· 
gijnych. W czwartek rano 
podpisane zostało w Saigonie 
porozumienie, na mocy któ
rego przY\,iódca religijny -
Kao-Dai Pham Cong Tao 
podporządkował się premie
rowi Ngo Dinh Diemcwi 1 
oddał do jego dY3pozycji 
swe wojska w sile około 25 
tys, ludzi. Oddziały te zosta-I 
ną wcielone do wojsk rzą:lo 

wych albo też zdemobilizo
wane, Pozostałe dwie sekty 
- HO:ł-Hao i Binh-Xuyen 
'zapowiedziały, że decyzja 
kaodaistów nie wpłynie na 
zmianę ich stanc\viska. Jak 
wynika z doniesip.ń z Saigo
nu, czterEj ministrowie rzą

du Diema, reprezentujący 

trwa j ą 
SEktę Kao-Dai, pod<1li się do 
dym''';' 

. K~:~~ntlti ą c ostfltnie wyda 
rzenia w Wie tna mie połud
niowym, dziennik "I\1onde" 
stwierdz.a: "Nie ulega wąt· 
pliwości, że poparcie udzie
lane premierowi Ngo Dinh. 
Diemowi prZEZ Stany Zjedno 
C7.0ne wplynęło na decyzję 
kaodaistów. 

Uchwała 

Prezydium Rady 
Najwyższej ZSR.R 
MOSKWA (PAPl. Prezy

dium Rady Najwyższej ZSRR 
zwolniło K. M, Sokołowa od 
obo\vi'1zJ,ó\V przewodniczą
ce;::o Palistv!owego Komitetu 
Rady iV(.inistrów ZSRR do 
Spraw Budownictw". 

Przewodnicz<!c:'m Państwo 
weRo I<omi tetu Rady Mini
strów ZSH,R do Spraw Budo
wnictwa Prezydium miano
wało zast~pcG przewod'1iczą
cego R8cl y Ministrów ZSRR 
- W. A. Kuricze!1kę, 

Za'iOllC7.cnie X sesji 
Euro~)ejskif~i 

liom is jiGospodfłrczej 
GENEWA (PAPl. 30 marca 

zakoriczyla siG X sesja Euro_ 
pejskiei Komisji Gospodar
czei ONZ. Na sesii rozpa
trzono srrawozd8.:1ie o sytu
acji gospodarczej Europy, u
chwaloneJ szereg r~zoluc.ii 
z~nierzai ąc~'ch do rozszerze
ni3 v/spółpracy gospod 3r ezej 
rr:iedzy n a rod ami, jak rów
nież w,Ys:uchano sprawo7.da
nia z dział?.lnośr~i organów 
pomocniczych komisji. 

Oświadczenie 
rzecznika 

brytyjskiego MSZ Faure oświadczył, że w 
chwili obecnej między Pary
żem, Londynem i Waszyngto 
nem trwają konsultacje w 
sprawie rokowań wielkich 
mocarstw. Premier wypowie 
dział się za szybkim zwoła
niem konferencji wielkich 
mocarstw, ale w ten sposób, 
aby nie wpłynęło to na sku
teczność konferencji. 

Ze świata 

LONDYN (PAPl. Rzecznik 
brytyjskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych kom en 
tuj ąc decyzję Anglii przystą
pienia do paktu turecko-irac 
kiego oświadczył. iż nie jest 
wykluczone, że Stany Z.jed
noczone również przystąpią 
wkrótce do tego paktu. 

- A (}U! jak wygląda ich "atomowo-pokojo'wy agregllJ" 

Rys. Jefimow 
(Wg I\.rokodyla) 

Zapytany przez dziennika
rzy, jak należy rozumieć sens 
jego oświadczenia w Radzie 
Republiki w kwestii uznania 
Chińskiej Republiki Ludo
wej Falll'e odpowiedział. że 
nie miał na myśli nat~!ch
miastowego uznania. lecz 
,.konsultacje państw atlantyc 
kich" w tej kwestii. 
Następnie premier oświad

czył, że problem austriacki 
może stać się' przedmiotem 
rokowal'! w ielkich mocarstw. 

Londyn nadal 
bez gazet 

LONDYN (PAP). Siódmy dzień 
trwa straj k elektry.ków i mech a
·nil.::ów drukarni, londynsl·;:ich. 
Roz.mowy strajk'ujących z właś
cicielami drukarń nie dały re
zu~tatów. mimo jntenvencji mi
ni~terstwa pracy. 

Jak donosi agencia Reutera, w 
śrońę poń przewodnictwem Chur 
chilla odby)o sio nadzwyczajne 
posiedzenie rządu pOŚWięcone 
sytuaCji, jaka powstała wsku1ek 
strajku. 

Dzienniki londyńskie w dal-
~ym ciągu nie wychodzą. 

BERLIN. Agencja ADN dono
si. że 8 cztonków komisji wo)

-skowej bońskiego Bundestagu 
uda się w poniedziałek na kil
kutygodniowy pObyt do Stanów 
Zjednoczonych, 

W skład delegaCji wejdą: b. 
generał hitlero\V6'kl Manteuffel, 
plI l kow nilO Wehrmachtu hitle
rOWSk iego - Berendsen, Wlce
przewod!1'iczący Bundestag-u 
d r Jaeger ora.z posłOWie: .J. Jo
sten (CDU), dr Kllesing (CDU) 
i pOSłowie socjaldem<>kratyczni: 
F. Erler, F, Eschrnann i E, Paul. 

• • * 
BERLIN, 29,III, br, utwo,rzone zo 
stało w Bonn tzw. "Niemieckie 
Towarzystwo do Spraw Polityki 
Zagranicznej". VI[ skład tego to
warzvstwa 'wchodzĄ zarówno 
przedstawiciele koaliCji rządo
wej, jak i opozycji. Do prezy
dium tego towarzystwa należą 
m. in,: bankier faszystows-kl Abs, 
deputo\vany CDU Kiesinger, 
przewodniczący ZWią7.-ku prze
mysłowców zachodnio-niemiec
kich F. Berg, generalny dyrek-
torkoncernu Kloecknera dr 
Henie, przewodniczący SPD 
Ollenhauer, przewodniczący FD'P 
Dehler i in. 

Jak podaje agencja Associated 
Press, .,Niemieckie TowarzY9two 
do Spraw Polityki ZagranlclZ
nej", którego przeWOdniczącym 
wybrano dr HenIe, finansowane 
bę-dzie przez przemysł zachod
nio-niemiecki. 

• • * 
PEKIN. 29 maTca hr. 

nianie z inicjatywy KC 
tego D1!mokr~ty(!2inego 

w Phe
Jeclnol!

Frontu 

PatriotycznegO' Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycznej 
odbyłO oię uroczyste pożegnanie 
powracających do ojczyzny o
chotników chińskIch, 
Powracającym do ojczyzny o-

chotnikom chińskim wręczono 
sztandary Prezydium Najwyż-
szego Zgromadzenia Ludowego i 
R.ady Ministrów KRL-D, KC Ko
reai1skiej Partii Pracy, Jednol i
tego Demok<ratycznego Fru;ttu 
Patriotycznego KRL-D od do
wództwa Koreańskiej Armii Lu
dowej. 

• * • 
LONDYN. Brytyj91d minister 

spraw zagranicznych Eden ośwlad 
cżyt 30 III. 1>1'. W Izbie Gmin] 
że Anglia zamierza przystąpJC 
do p;lktu militarnego iracko-tu
recki .. go, Podpisanie dokumen
tów o przystą.pieniu Anglii do 
pa,ktu iracko-tureckiego nastąpi 
5 kwietnia 1>r. 

• • * 
PEKIN, Ja,k podaje korespon

dent Agencji Nowych ChIn, pre
zydent Imlonezji, Sukan,o prze
mawiał na zebraniu zwołanym 
prz~z komitet przygotowawczy 
Narodowego Kongresu Indone
zji. 

Prezydent z ... apelował do na r,g
du indonezyjskiego, aby zmobi
lizował \vszystkie swe siły w 
walce przeciw;ko imperiallzmowi. 
"Fala walki przeCiwko impe.ria
!izmowi - stwierdził prezydent 
-podnosi siO; obecnie od Gibral 
taru do Morza Chińskiego". Wal
ka Indonezji je&t ogniwem w 
tym powszechnym ruchu wy-
ZWOleńczym. (PAP) 

"Nowin.y 
Rses~owskie~' 

.. Nowiny Rzeszowsk1e" wyda. 
Je RSW "Prasa". Redaguje 
kolegium redakcyJne. Redak
cja - Rzeszów, Plac Stalina 1. 
Telefony: Centr.la telefonIcz
na - 21-24. 16-03, 15-54_ Redak
cja nocna 10-17. 18-36. Od· 
działy redakcji: Przemyśl, ul· 
Mickiewicza 3, telefon 350 -

Kro911o. ul. Nowotki 6, tel. 499 

- Delegatura RSW "Pra'a" -
Rzeszów, Płac Stalina l, n pili 
tro - telefon J8-56, dzlal oglo· 
sz~ń - 18.52. PPl{ "Ruch" te· 
lefon - 18-80. Prenumerata 
poczt. 5 zt, Invartalna 15 zl. 
pótrnczna 30 zł. roczna 60 zł. 

Prenumeratę przyjmują naj
bliższe placówkI PPl( .• R1lch'·. 
u rzędy pocztowe o raz listono
sze wIejSCY i mieJscy. - Druk 
RzeszowskIe Za~ady Graficz-

ne ~ Rzeszów. 8-6-1094 
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